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Drobne ogłoszeni* 
XX słowo 10 groszy — 
OgtoM cni* zwykie 1 
miliaa. jedna tama 
20 g r .—1 W iersz w ru­
bryce*. Nadesłane* je ­
dna katu* zł. 0‘60 — 
Wierze milm. po kro­
nice jedna łama zł. 
00.1G|iyłoHzenia przed 
tekstem wiersz milim, 

tama zł. 0‘75 —
poszukujących 

pracy i zaofiarowanie 
prac$-f całe ogłosze­
nie bez względu na 
iloAć słów  50 gr. — 
Ogłoszenia mat rym. 
i korespondencje pry­
watne za jedno słowo 
15£r. — Za  skład ta­
belaryczny. kombino­

wany 50 łkoc.

Bar GONIEC
KRAKOWSKI

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3'4i>, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3'6C — 
Zamiejscowa zł. 
420 —  Zagranicą 

zł. 7-00.
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Wynik zabiegów min. Catllaux
W KRAKO W IE 3575

gprzy ul. Pijarsktói 1 gmach przy plaatach)

przyjmuje wkładki oszczędnościowe w Złotych 
i Dolarach oprocentowując je według umowy.

Po konferencji 
londyńskiej.

W yjiad  francuskiego ministra skauta. j ) .  Cail- 
laux 7 .Londynu pirzied d e fji» iw n M |  ustaleniem, 
s prawy ^piaty długów fz inciuiskiich rządowi angiel 
SKitmai i nie , można fcomesSśpwać jako ; rozbicie per­
traktacji. .Jeszctze przed przybyciem p. Qaiłlaux: 
nad Tamizę i przed konferencją z angielskim mi- 

.nistrem .-skarbu, —  najpoważniejszy organ finan- 
sjery angielskiej, Firnamial-Times, przewidywał 
że rokowania obu ministrów skarbu beziwarunko- 
w o nie doprowadzą do zawarci a ostateczn ej umo­
wy, -  a jedynie życzyć by sobie należało, alby 
rokowania te doprowadziły do omówienia .głów­
n y !  zasad spłaty długów 'francuskich.

Ciężk i sanacji skarbu, jaki przechodzi
obecnie Pranie ja, jest najmniej odpowiedni, dla 
tego  państwa, do przyjmowania kategorycznych 
■zobowiązań w0'beic swych w ierzycieli. Głównym 
celem podróży p: Cuillaux do Lumdynu było praw­
dopodobnie opracowanie projiekitm spłaty, projekt 
ten  -weźmie azśąd francuski pod yozw agę pi"zy unsta 
laniu ogólnego piamu sanacji awioi.cb finansów.

Pertrak tu jąc z franeuiśkim ministrem ;iskambu, 
p. Churchill Edkladmie zdawał sobie sprawę z t ę ­
ga, -że zdolność płatnicza .Frameji uzależniona jest 
przedewszystki-em od spłat niemieckich & następ­
nie od stanowiska, jakie zajmie Am eryka wobec 
długów  francu-Skich. I  tern tłumaczyć należy, że 
konferencje m iędzy p. C ’aillajux a p. Churchillem 
częstym ulegały przerwom wskutek ppnaeczności 
porozumiewania się francuskiego ministra sikarbu 
z  przedstawicielem iząidu amerykańskiego w  Lon­
dynie p. Hougtonem.

W prawdzie oficja lny komunikat o przebiegu 
pertrakttacyj londyńskich nise został jeszcze wy- 
d a a j , ale pisma londyńskie potrafiły już znacznie 
uchylić rąbek zasłony i podjają pewne inform fe 
cje o stanowisku, jakie zajęli obaj ministrowie 
skarbu w  sprawie spłaty długów.

W ed le relacji- .„Timesą44' angielski minister Ikar- 
Ibu próbował początkowo spłatę długów francu­
skich w  ratach rocznych, przyicizem jedna rata nie 
m og ła  być niższą jak dwadzieścia m ilionów fun­
tów . W  miarę poprawy stosunków finansowych 
Francji ra ty  te ulegałyby podwyższeniu. Za wsta­
w iennictwem  byłego kanclerza skarbu Mac Konna 
ogran iczył p. Churchill wysokość ra fy  do. sM ® a- 
6 t/u miljonów.

Francuski, minister -skarbu p. Cailflaux oświad­
czył, iż rząd francuski wysuwa dwa plany spłaty:

W ed le pierwszego planu, Francja przyjęłaby 
na siebie obowiązek spiłlaty długów  w  stałych ro­
cznych ratach w  kwocie dziesięć miljonótw funtów 
a to bez- wizględu na to, jakie sumy wtpłytną do 
skarbu francuskiego z tyttołu odszkodowań nie­
mieckich, —  wiedle drugiego planu Francja zobo­
w iązałaby się do rociznytch ra i w  kwocie dwana­
ście mil jonów funtów, a w  tej kmiocie mieściłoby 
Kię sześć md jonów  marek niemieckich należnych 
Francji wiedle planu Davesa. Oo do tych sześciu 
miłjjonów marek nicmieclkich Francja nie m-ogłaiby 
przyjąć innej gwarancji na siebie jak tyłka tę, ja­
ką plan jDawsa dla niej przewiduje. Równocze­
śnie p. Caillaux imieniem swojego rziąjdń zobowią­
zał się, że plon, spłaty m ógłby ulegać co pewien 
czas rew izji i w  miarę wzrostu zdolności płatni­
czej Francji warunki- spłaty m ogłyby być podw yż­
szone.

■Jeśli nawet m iędzy kanclerzem skarbu angiel­
skiego a ministrem Cadłlaiux nie doszło do defini­
tywnego porozumienia i ustalenia sposobu spłaty 
J ługów francuskich, —  to w  każldym razie m iędzy 
®'bu państwami rozpoczęta została dyskusja n-a 
bardzo drażliwy temat, k tóry od szeregu lat skrze
n,1o unikano. Konferencja londyńska, choć nie

l

l-unidya -(.APTÓ) W  Jowiązku z kom ei jmsjami w  
spraiwte [Linga Francuskiego, Churchill ntieł zredu­
kow ać sumę ąpFait rocznych do 1* ndlj. funtów, 
jednak -^iltaaix proponuje spłaty niższe. Dzdenjnli- 
karzoim j? władczy ł on, że wraca do Paryża  z  no- 
wem i propozycjam i. . . .

^Tiimes“  ■ptayie, że a  'zkołiwiek konferencje mim- 
strów  nie przyniosły uzgodnienia i ustalenia ter­
minu spłat, to  jednak są one dużym kyokiem na­
przód i  podstawą do dalszych rokoiwań. Obrady 
zostały ehwWowJo przerwane, ale spilawa dalszych 
m l o wir u  .jesit ma tlob~ej driodlze.

{Koaminikat „Timies‘óiw“  ^zredagowany w  tej 
ferm ie oznacza fiaśkO zabiegów  Caillaux w  Lon­
dynie. Przyp. R-ed •)• . ,

i) jfvrrrtyin. iCAWSi. ~We środę na ipopotuldniawem posae-
t&mtmim' .g/ibi-newi Chamberlain złożył ważne oświad­

czenie w s-pTawie likwidacji, długa ł-rancudkiego W- 
.Amgl.ji. OśWiadczył on, że Auglja gotową jest zgodzić- 
się na spłaty roczne w  wysokości 12 i  pół mlljona 
funtów, przez 62 lat, o ile przyj|dzte W poszczegól­
nych punktach do porozumienia i pod warunkiem, że 
Frant ja. będzie traktowała wszystkich. dłużników, je­
dnakowo.

PR O PO ZYC JE  ANO LJI.

Londyn. (P A T .) 27 bm. A gencja  Reutera do­
w iaduje się, iż rząd angielski upoważnił kanclerza 
skarbu Churchilla do przodsci w ienia rządowi fran 
cuski-emu ostateciznych proipozycji w  sprawie ure- 
gułuiwania długu wojennego Francji. W edług tychi 
propozycji Francja ma spłacić dług swój w  62 ra­
tach rocznych, po 12 i pół miljom-E funt. szt. Pro- 
posjycje te -Oaililacy przedstawił swemu i-ząd-owi.

Niemcy wobec noty Francji.
B erlin  jE A T ,)  .27 iJfein! Gabinet Raes-zy powziął 

następującą uchwalę: Rząd niemiecki uważa po- 
d o to ie  ja k  .rząd francuski wymianę not w  spra­
w ie  paktu gw arancyjnego za zakończoną i wobec 
tego  zrzeka sig odpowiedzi w  nocie pisanej na 
notę Brianda z dnia 24 sierpma 1925 r. Rząd nde- 
miedki polecił Lwoim orzedstawńcielom w  Paryżu  
Londynie ii J3arulfcseiLj, .ab y  doręczyli tamtejiszym 
-rządom krótkie pisemne zawiadomienie potw ier­
dzające odbiór .Bóty z . dnia. 24 sierpnia oraz za­
w iadam iające, że rząd niemiecki przyjmuje zapro­
szenie na ikonf-erencję, prawników i że w yde lego­
w a ł Meroiwinika oddziału  prawniczego minister­
stw a spraw  zagranicznych tajnego rad-cę Gausa, 
aby udał .sig naryK-hmiaPt’ do Londynu d zko-mu- 
uik-owrł sig .z rzieiczrzmaiwlcami prawniczymi 
pańshw ^pr^ymietaonych.

Gabinet nie pow izął jeszcze żadnej uchwały co 
ido przyjęcia ząp-roszienia na konferencję mini­
strów  spraw zagranicznych i czyni tę uchwałę za- 
wSalą -od sprawozdania tajnego radcy Gausa.

Kan,cterz Luth-er udaje się w  dniu jutrzejszym  
na urlop, z  k tórego ;pow ró*i dopiero w  połowie 
września. D o  tego czasu nie nastąpi żadna decy­
zja N iem iec -co do paayjęcia .ze proszenia na kon­
feren c ję  w sprawie paktu bezpieczeństwa.

Poidana pow y fo j -uchwała gabinetu niem ieckie­
go  w  sprawie noty- francuskiej'jest wynikiem  kom 
pn omisu m iedzy minis-tresm Stresssemannem a nie- 
nnileck-o-manoaow ,vnj mężem "a.u£ania w  gabinecie 
mfciistrem spraw wewnętrznych Schielem. Ta jny 
radca Gana ni© ibędtzd© miał żadnych pełnomoc­
nictw  do składania oświadczeń w  imieniu rządu 
nieuiuecki-ego w  bieżących sfrawack .

Dr. G-araise orzyw iezie jedynie do Berlina tekst 
projektu  paktu giwarancyjnego n "opracowany 
przez aljantów.

Konferencja mluLstróiw spraw zagranicznych 
planowana była na połowę września, jednak ze 
względu na w yjazd  kanclerza dra Luthra termin 
ter nie będzie m ógł być dotrzym any i konferen­
cja odbędzie się prawdopodobnie z końcem w rze­
śnia albo z początkiem października. W  każdym  
razie nie będzie już czasu na przyjęcie N iem iec da 
L ig i  Narodów  jeszcze w  cizasie bieżącej sesji.

BRLAND O NO C IE  FR A N C J I.

Paryż. (P A T .) 27 l<m. W olff. M mister spraw za­
granicznych Briawd przyjął woz-oraj! w ieczór dzieir 
nilkarzy i oświadczył, że zwłoka w  doręczeniu ne­
t y  francuskiej spowodowana 'Została kilku for- 
midnemi zmianami, których domagali się aljamicii 
Francji w szcaogótinłeśod Rel-gja. Brianć podniósł 
że Francja w  odpowiedFi swej nie ustąpi od trzech 
punktów, kltóre uWaża z'a istotne, a  mianowicie:

1) w  sprawie paktu giwarancyjnego;
2) w  sprawie przystąpienia F iemiee do L ig  Na 

rodow  beiz w yją tków  i przyw ilejów ;
3) w  sprawie nietykalności traktatów  pokojo­

wych.
Minister oświadczył, że jest pewnera, iż po- se­

sji L ig i nie odbędzie się żadna konferencja alj-am- 
tów , gdyż oznaczałoby to zbyt długie postępowa­
nie. Zamiast konferencji odbędą się rozm ow y mię­
dzy ministrami spraw zagranicznych państ>v * koa­
licyjnych. P r zy  te j sposobno soi omówione będą 
decyzje  rzieczOizmawców jurydycznych, jakoteż za­
rzuty, kltóre N iem cy ewentualnie poczynią,

Prezydent i Premjer Rzpltej de wdo­
wy pe śp. Kaz. Morawskim.

W arszawa. (A iW .) Wdowia po zmarłym prezesie 
AkadJelmji Uma«j ętniości p. Kaaamicrzowa Moraw­
ska ctrzyiujala m iędzy ionynń telegram  kondolenr 
cy jn j od P. Prezydenta Rzpltej tej treści: K a n n ie  
rzow a Morawska. Kraków. —  W yra zy  współczu­
c ia  i głębokiego żalu prezsyłaan z powodu zgonu 
śp. -Kazimieatza. Moiiawdkiego. —  Prezydent Rze- 
« z,rpo8politej.

Również nadesłał depesizę Prem jer W ł. Grabski r 
Kazim ierzowa MoraiwWka, Kraków . —  Z  powodu 
zgonu nieodżałowanego Męża, proszę przyjąć w y ­
razy głęboko odczutego współczucia. Stratą lo- 
tknlęta jest Polska, która w  Zmarłym traci nader 
zasłużonego i prawego syna Ojczyzny, nauki i 
myśli twórczej. —  Prezes Rady Ministrów, W ła ­
dysław  Grabski.

Urodzaje a finanse Polski.
Wiedeń. (P A T .) 2l8 bm. „Neue W iener Journal14 

ogłasza wylwiad z, Antonim  W ieniawskim , człon­
kiem Kom itetu gospodarczego L ig i Narodów  na 
temat waluty polskiej. Wi-eniawiski ośw iadczył: 
W&zyistkie okoliczności wzmacniają w e mnie po­
gląd, że obecna syf uaeja jest tylko przejściowa. 
Ludność' polska pamięta dobrze straszne doświad­
czenia z cizasóiw inflacji i uznaje konieczność ultrzy 
mania złotego polskiego na dotychczasowej w y ­
sokości. Ludność , nie jest bynajmniej zaniep« uko­
jona. Daleko idące ograniczenia importowe zauo- 
HgBBflBESSEBtESSBZ -T 6 Ę E ń fl® !J E !

biegną bierności bilansu handlowego.
Najważniejszym  momentem dla oceny dalszego 

ro-zwioju sytuacji są nadzwyczajnie dobre tegoro­
czne żniwa, p izewyższające o 15 do 20 proc. tak 
zwane dobre żniwa z  roku 1923. Zaś o 50 do 60 
proc. żniwa zeszłoroczne. Już dziś można stwier­
dzić. iż wart< ść w w o z u  produktów rokTczyćh 
będzie wynioisiła 450 do 500 mil jonów  złotych. N a­
turalnie realizacja żniw wym aga pewnego czasu. 
W ysiłk i nasze skierowane są głównie w  tym  kie­
runku, alby przotrzjm ać czas przejściowy.

doprowiadziła do definitywnego reznltatu, pozwo­
liła jednak franeuśkienra miniisitrowi skarbc w y­
jaśnić położenie finansowe Francji i w  ten sposób 
postawić jasno sprawę do czego Francja może się

zobowiązać, a do czego nie. Postawienie sprawy 
na jasnej i wyraźniej platformie uniemożliwi wlro- 
gą Francji propagandę rozmaitych czynników; 
w  Londynie.
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Teks- noty francuskiej do Niemiec.Jak „Hlustr. Kurjer 
Codz.“ szkaluje Pol­

skę?
Za czyje pieniądze?

,*Rurjeir Poznański11 ogłasza następujący artykuł:
,Z kół fachowych. otrzymujemy list. następujący:

Gdynia,, 22 8. 1025. 
■Szanowny Parnie Redaktorze!

<W niumueinzie 330 krakowskiego ^lustrowanego Kiu- 
ajera Codziennego11 ukazał się artykuł p. t. ^Rozbu­
dowa Gdyni obfituje w skandale11, w którym kore­
spondent wypisuje tak nieprawdopodobne brednie, że 
odnosi się wrażenie, jakby artykuł ten został zamó­
wiony przez Niemców w cwliu ośmieszania iPoŁ-ki, 
gidyż za rozsiewanie analogicznych pogłosek ipo iicija 
polityczna spisuje protokóły i oddaje sprawę do sądu 
karnego.

Zrozumiałe jest, że od 'drwili, gdy o „Korytarz 
Gdyński11 —  Niemcy fcopje kruszą, wszystko, eo tu­
taj na miejscu wrogie jest Połsee, sieje pogłoski, że:

1. Portu dalej budować się1 nie będzie, pomtoważ 
Niemcy wkrótce zabiorą Pomorze, a Polska madar- 
mo nie obce pieniędzy wydawać.

2. Polska jfuiż dużo pieniędzy wyłożyła na budoiwę 
'koszar marynarki w Gdyni —  tymczasem Liga Naro­
dów zabroniła iicb budowania, ponieważ Gdynia ma 
być tyk o  pociem handlowym, a nie wojennym, zinn- 
wtu nadaumo pieniądze wyizuicono.

3. Wieżę ciśnień wybudowano w  miejsca, gdizie 
wody niema, więc tą będzie się rozbierać a w innem 
miejscu nową stawiać —  znowu pieniądze w błoto 
-w yrnurone.

4. Dlworaec kolejowy za nisko pobudowany, więc 
trzeba go rozwalić i pobudować na miejscu wyższem.
I  tak w koło.

Ceł tych bajek jasny: wylkazać ,JPolńiscbie Włrt- 
schaflt11 i w  tutejszych mieszkańców wpajać, że Rząd 
polski jest niedołężny i nic stworzyć nie umie.

Policja pohlyeizua dała soibie już radę z miejsoo- 
-wymi osizicizercnmi.

Nianaz ze adumtoniiem czyta się te same brednie 
w  ,yLllnS'trowanym Kiurjfeirz.e11!

Postaramy się na wlsizysitkie odpowiedzieć:
1. „iKulrjer11 pisze: K ilka poniższych, przykładów

niech posłuży aa przykład zupełnego lekceważenia 
dobrego imienia Polski przez tych,, kltóryelh protek­
cję, dobre. stosunki z utzędamJi w  Wiaireizawiie wyten- 
nęły na stanowiska urzędowe, zresztą dość intratne, 
w  masowo odwiedzanej przez wyoL czkowicizóiw 
Gdyni.11. ( j ' ' ł li

Zapytujemy, kogo fcra<kawL-lfci „Rurj.er Elusitrowa- 
my“ ma na myśl'? Gdynia, to jeszcze wieś, jakież tu­
taj są stanowiska urzędowe? Kapitan poirtru, kierow­
nik budowy po.rtu, naczelnik poczty, naczelnik sta­
cji i pnziodo Muik policji z kilku policjantami? Ich in- 
t:at,ne posady wyrażają się chyba tern, że pensje ich 
nie są wyższe, jatk w  Krakowie, a Utrzymanie kosz­
tuje około 50 proc. drożej, jak gdzieindziej! Na Po­
morzu łapownictwo nie istnieje, jak sobie to wido­
cznie korespondent- ,,Rurjeira“ 4 wyobraża, pisząc o „in 
tratnycih11 posadach. Jiażeli o  jaifcimśklolwiiek fakcie 
wie •—  niech wskaże po nazwisku.

2. „iKuirjier Ilustrowany11 piisize, 'że wybudowano 
wieżę olśnień i że w niej wody ńiie ma, że zadecydo­
wano budowę w  inmem miejscu iitp. brednie. Kto i 
kiedy zadecydował? Chyba korespondent ,jRurjeira 
Iliłustrpwaniego11 pan K. P —in..? Czy pRurjieirowi Biu­
st rowanemu11 wiadomo, że wieża diśnień nie jest za­
leżna od miejsca źródła wody? Wie'żę buduje się tam, 
gdzie tego wymaga jej przeznaczenie, wodę do niej 
można tłoczyć z wielkich nawiet odległość!, jak np. 
we Lwowie, w Warszawie itid. Wieża ciśnień to nie 
jest pcimpa, jak sobie widocznie korespondent „Km- 
irje.ra liiustiiowanego11 wyobraża, lecz zbiornik, umiesz 
czony w górze, z którego rozprowadza się wodę.

iżaili się korespondent, że z powiodu nie funfccjono­
wania „w ieży11 w Gdyni wodociągów nie ma, Więc 
wieża ta nie ma przeznaczenia dłia wodociągów miej­
skich. gldyż ktzeiba być bardzo ograniczonym, by nie 
iraujwiażyó, że np. poczta w Gdyni znajduje,'Cię dale­
ko wyżej nrż wieża • cfcenseft, więc woda naipiewino tam 
dochodzić nigdy na,e będzie z wieży portowej,, jialk ró­
wnież i eto wlieiłu innych domów, wyżej położonych.

Wieża ciśnień ma ty.lko przeznaczenie zaopatrywa­
nia w słodką wodę ofcrętAw i zadanie to spełnia do­
skonale.. Jeżeli robiono próbne wiercenia w poszuki­
waniu wody —  to rzecz zupełnie naturalna i nieod­
zowna.

8. 0 dworcu kolejowym pisze „Rurjer11, „Poświęce­
nie odbyło się w roku 1928, a budowę iozpiMmęto 
z niewiaidomych przyczyn dopiero w roku 1025“ .

Korespondent nie *OTjem,tiu|je- się widocznie z jałdtóh 
to przyczyn wiogóle w Polsce' prawie nie się nie bu­
dowało. Był i w Gdyni i nie zauważył, że poważna 
Hość rozpoczętych demów ńie wykończa się z powo­
du braku funduszów.

„Budynek dworca, to buda ciasna nie odpowiada­
jąca sw-cmn (przeznaczeniu11 temi sławy miniejwięcej 
określa korespondent- budujący się dworzec.

Archltefct.u a sama, to rzecz względna, jednym się 
nie podoba, 'inni są znowu zachwyceni monumental­
ną budowlą. Czy odpowiada swemu przeznaczeniu? 
Wątpimy, ozy korespondent może o tern coś powie­
dzieć, widząc część zaledwie wybudowaną dworca 
i to- niiewykońeizoną.^Cizy widział chociaż plany budo­
wy, krytykując? Gdnosimy wrażenie, że nie.

Berlin. (P A T .) 26 hm. WTęcaoiła w  poniedziałek 
■ iiiis trow i spraw zagram odpowiedź fran/coiska 
w  sprawie bezpieczeństwa s+wiordEa z zadowiole- 

i niem możliwiość porozumienia i w yraża życzenie, 
aby porziumienie to wkrótce nastąpiło. Odpowiedź 
ogranicza się do omówienia trzieeh zasadnieizyloh 
punktów, które poruszała ostatnia nota n ie­
miecka.

Oo do punktów, na które nota niemiecka nie 
odpowiedziała,- rząd firamiciuoikii przypniszoz«, że 
rząd ni'emieicki zasadniczo je przyjmuje i zastrze­
ga sobie prawo rozpatrzenia szczegółów. Odpo­
wiedź Brianda rozpada się na trzy części.

W  pierwszej ezęśe rząd francuski stwierdza 
z zadowoleniem, że rząd niemiecki nie zamyśla 
uzależnić poidpisama paktu bezpieczeństwa bezpo­
średnio od wprowadzenia pewnych zmian w  trak­
tacie pokojowym , mimo, że  wskazuje obecnie 
w swojej nocie na dwa wypadki zmiany traktatów  
w  drodze porozumienia, przycizem powołuje się 
na ustawy L ig i Narodów. Nota niemiecka poru­
sza rówtńeż mvśl zmiany stosunków okupacji nad 
reńskiej. Francja niema zamiiam uchylać się od 
wykonania jak iegokolw iek postanowienia ze sta­
tu tu  L ig i Narodów, i zwraca uwagę na to, że zaw­
sze i przedewiszystkiem oparta jest ńa saczerem 
poszanowaniu istniejących traktatów. Zgodnie ze 
swoimi sojusznikami Francja sądzi, że ani trak­
ta ty  pokojowe ani prawa przysługujące na ich 
podstawie Niemcom i państwom sprzymierzonym 
nie powinny być przez nowy pakt naruszone.

W  drugiej cizęści odpowiedzi podnosi nota, że 
wejście Niem iec do L jg i jest jedyną trwałą pod­
stawą wzajemnych gwarancyj i wszelkich poro­
zumień w  sprawie bezpieczeństwa. Nota ubolewa, 
■że rząd niemiecki uzależnił swoje wstąpienie do 
L ig i od pewnych wyjaśnień, gdyż stojąc jeszcze 
poza L igą  nie może wyrazić swoich życzeń, mia­
łyb y  one bowiem charakter warunków. Rząd fran 
cisiki nie ma wprawdzie prawa przemawiać w 
imieniu L ig i, zaznacza jednak, że Rada Ligi dała 
już odpowiedź za  zastrzeżenia rządu niem ieckie­
go. Rząd francuski podniósł swoje dawne oświad-

Jedrno z pieni wa.reizawfckich podaje:
W  ostatnim tygudmiiu kuns. naszego złotego, który 

na początku lipca rówmał się całkowicie wactości °iuil- 
dena gdańskiego, spadł skutkiem sztucznej a wucGce 
wmoigfej agitacji o 20 proc. ozyŁi, że za złotego płaco­
no w oetatuiicih dniach na terenie Gdańska 80 proc. 
wartośicli, nie licząc potrąceń podatkowych za zmianę 
waluty, a że taką nagankę na polskiego złotego czy­
nią Niemcy, nie należy się dziiiwić, Jeca że do tego 
przyczyniają się polskie banki, posiadające siwe fil je 
w  Gdańsku, jest to Więcej, niż oburzające.

iBo oto w dniu 19-ym, bieżącego miesiąca znane 
nam z nazwiska i adresu osoby zgłosiły się do ffiljS 
.gdańskiej, banku dla Ptrzemylsłu i Handlu z żądaniem

Fisiząlc o kierownikach 'budowy diworoa, ,^Kuirjer 
Iiiłusitnowany11 wymienia uch w liiCizbie mnogiej, pisze, 
że bjdo iidi kilkiu, a wszyscy nieiudolni!

filkąd taka blaga? Gd początku huidowy do dinia 
'dzisiejszego był i jest ten sam kierownik, zresztą cało 
wiek w swioim faicbu bairdzio tęgi.

Ponieiważ znamy dókładńie przebieg roiamawy Pa­
na Prezydenta Państwa z kierownikiem', "stwierdzamy, 
że na zapytanie, Wiele kredytów na bieżący rok na 
ibudowę dworca przeznaczono, Itenże odpowiedział:
290.000 zh, natomiast przedstawiciel Dyrekcji Koleji 
Państw0'wych w Gdańsku odipowiedział, żę jest
1,000.000 złotych.

iRierownilk budowy miał rację ponieważ D. K. P. 
w  Gdańsku przeznaczyło na budowę samego dworca
290.000 zł.,, przedetawiiciet D. K. P. miał również rację 
gdyż. Ministerstwo Koleji felaiznych przeznaczyło D. 
K . P. 1,000.000 zł. na rozibudowę węizla kolejowego 
w Gdyni,^ J

Go powiedział p. Minister Tyszka o dworcu, tego 
nie wiiiemy, lecz oo za bąjiną fanitaiziję trzeba posiadać, 
iby pisać, że rezultatem odwiedzin pana Ministra jest 
to, że jeden z architektów Gdańskiej D. K. P. zirylyva

ctzenie, że jodynie wBtąpienie Niem iec do L 'g i  N a ­
rodów  na podstawie równych dla wazyistkicli 
■praw może stworzyć plattfiormę do porozumienia 
w  kwestji bezpieczeństwa.

W  części tnaeeiej, przechodząc do kmesłji trak­
tatów  arbitrażowych odpowiedź francuska stw ier­
dza, że jakkolw iek arbitraż może być stosowany 
w  wielu wypadkach, to jednak nie może zna,leźć 
zastosowania w  kwestjach politycznych m ogą­
cych doprowadzić do wojny, przez co zacieśniła­
b y  się treść memorandum niemieckiego z 9 luite- 
go, zm ierzającego do zawarcia traktatów  aroitra- 
ż-owych celem pokojowe,go załatwiania k orflik - 
łó w  politycznych i prawniczych. Sojusznicy są 
przeciwni, by ograniczano w  ten sposób sąd arbi­
trażowy, którego działalność nie rozciągałaby się 
na wszystkie kwestię sporne m iędzy narodami są 
siadującem: nie wchodzącemi jako gwarant poko­
jow y  w  radhulbę, poizostawałoby bowiem 'Zbyt 
w iele możliwości wojny. Francja przedewiszysa­
kiem pragnie, aby na podstawie przesłanek poda­
nych w  nocie z 16 czerwca każde zastosowanie 
siły  było uniemożliwione z góry.

Nota stwierdza dale i. że w edług przewidziane­
go systemu ani gwarant, ani żadna ze stron nie 
rozstrzygają swobodnie, która ze stron jest napa­
stnikiem. Ten  syisterii gwarancji jest zresztą ana­
logiczny do tego, jaki Liiga Narodów  na ostatniej 
swej sesji uznała za zgodny z. duchiean Lagi Naro­
dów. Trzeba będzie zresztą rozpatrzyć czy nie 
znajdzie się drugi sposób stwierdzenia bezstron­
ności bez szkody dla ruchów gwaranta.

Nota w yraża wreszcie nadzieję, że płanowńny 
pakt gw arancyjny będzie można ująć w  formę 
słuszną, i rozsądną, wykluczającą mylne komento­
wanie i wykonywanie oraz podkreśla., że sojuszni­
cy świadomi są trudności i zw łok i jakie spowodu­
je  pisemna wvmian'a not. Rząd francuska w  poro­
zumieniu ze swoimi soiuszmikami cowołuje się raz 
■jeszcze na swoje poprzednie uwagi o konieczno­
ści skrupulatnego poszanowania traktatów, i za­
prasza naród niemiecki do ora w idizunia w pow yż­
szych duchu dalszych rokowań.

dachy i pnzetadowiulje dworzec! Tym architektem był 
i jest 'kierownik buldowy. Nie zdjęto nawet jednej 
fcrokiawlki i nic się nie przebudowuje, tylko w  szylb- 
fkiem tempie buduje się dals'zą część, ściśle według 
■projektu. Dachówki na dachu do dhiwili obecnej są 
.położone prowizorycznie, obecnie kryye się na stałe, 
biorąc dachówki na wapno Tę robotę przyjął wido­
cznie „fachowy1.1 korespondent za zrywanie dachu.

4. Wiresizleie pisze „Kiurjer Miustrownny"1 że szosę 
Gdynia-—lOlk-ywija trzeba pizenwać, ponieważ zapom­
niano o. budowie „basenu11.

Niestety, kiedy szosa była wykończona, to jeszcze 
o basenach nie myśCanio i tem samem nie było można 
„zapominać11.

'Szosę Gdynia— Glksywija rozpoczęli buidO’wać jesz­
cze Ntomicy, dokończyli w roku 1920 Polacy, ponie­
waż w stanie rozlbudowy nie mogła |Oizostać. W  roku 
3.924 rozpoczęto buidoiwę portu, ponieważ zaś baseny 
będą się wcinać głęboko w  lą|i, przietmą naturamie 
szosę. Leiciz czy możma było w inny sposób postąpić? 
Czy dłategO', że gidaieś w  r. 1930, 'będzie gotowy point, 
dwa kilometry drogi, powinny byty poiziositać niewy­
kończone?

Odpowiedź niemiecka na notę fran­
cuską już odeszła z Berlina.

Ka#n. (AW ). Odpowiedź niemiecka na ostatnią 
notę francuską, odeszła, woaoraj do Paryża, gdzie zo­
stanie zaraz ogłoszoną. Nota zawiera pot wftWzenie 
'zaproszenia- Francji na konferencję .rzeczoznawców 
prawników Francji, Aogłji, Belgji i Niemiec.

Konferencja rzeczoznawców ma &ię rozpocząć już 
w  najbliższy poniedziałek w, Londynie. Delegacji nie-

\

Briand w  Genewie.
Paryż. (AiW). Briand udaje się w  poniedziałek sa­

mochodem ido Genewy, gdzie do przybycia PainŁe've- 
go  będzie przewodniczył delegacji tfrancuskiej na se­
sję L ig i Narodów. Painlewe przybywa do Genewy G

 •  w  »  ---------

Dziwne stanowisko banku p.
wobec złotego.

mieickiej przewodniczył będzie tajny radca Gaus.
Pain ż. ńAiW). ^ntransiigeant11 •"wierdiza, że we fran­

cuskich kotach .dyplomatycznych panuj —ekrwną- 
■nie, Iz międzynarodowa konferemeja w| i?prawiie paktu 
bezpieczeństwa z udziałem Niemiec nie może odibyć 
się 'już we wrześniu, leoz dopiero później.

września, a 7 wygłosi wielką taowę na posiedzeniu
Ligi. Paiml-ePe opuści Genewę ill-go  września i udaje
się do Alzacji i Lotaryngii.

* *

Korfantego
wymiany na guldeny zlłotych poiMriiCih i spotkały się 
iz kategoryczną odmową,,, wyrażającą się w  zupełnie 
jasnych sł0'wiach: „iPoiklidich złotych my nie kupuje­
my11. Ocizyiwiiścile gdy bainik dla Binzeimydu i Hamdfiu, 
posiadający swoją filję w Gdańsku, odmawia wymia­
ny, 'wylkiOirzylsitują to niemieckie banlki i wekelauzie, 
dając kuos daleko, niższy, niż wszelkie kołowania gieł 
dowe, 2iamnaezyć należy, że ten bank jest fiłją banku 
p. Korfantego w Wareizaiwie.

 X - ---------
ZLO TY RODNIÓ6Ł SIĘ w dalszym ciągu około 

3 proc. na giełdach zagranicznych. W  Gdańsku kurs 
złotego- podnosi się stale; zapotrzebowanie na, złote­
go- zagranicą wzrasta przy zbyt małe' pedaizy.
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P. P. S. zrezygnowała ze sirajka
powszechnego w Warszawie.

Wiamsnaiwft. (AJW). Wczoraj późnym wieczorom zo­
stała podpisaną umowa między Związkiem Przemy­
słów cójw Meiaio.wyan ,a Związkiem Robotników tej 
gałęzi, na mocy której robotnicy wracają w. dniu 
dzisiejszym do pracy. Stawki, (płac robotniczych k o  
etaną podwyższone o 10 proc. Zapowiedziany na ju­
tro Strajk powszechny został odwołany.

Watnszajwją. (A W ). P. premjer Grabski mimo niedy­
spozycji konferował *w© środę w  spran ie strajku me­
talowego z  p. ministrem pracy i opieki społecznej i p. 
ministrem przemysłu i handlu. Na skutek narad po­
między członkami rząldu i konferencji p. ministra pra 
cy i opieki spÓŁdcŻnój z przedstawicielami stron, de­
legacja pracodawców Sformułowała ewoje warunki 
w sposób następujący:

Utrzymując w  mocy wszystkie dotychczasowe pun 
fcty zaproponowanej umowy pracodawcy proponują, 
aby wysokość (procentowego dodatku do płac ustalili 
nMnistTOiwie przemysłu i handlu oraz pracy i opieki 
społecznej z ewentualnym udziałem powołanego 
przez nich superarbitira.

O godzinie 6 popołudniu Wydane zostało następu­
jące orzec remie: Stosownie do przedłożenia delegacji

Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych roz­
patrzona została sprawa ustalenia dodatku do płac 
.przez pp. ministrów spraw ‘wojskowych, przemysłu i 
handlu oraz pracy i opieki społecznej, którzy orze­
kają, że dodatek ten winien, wynosić ilO proc. i  być 
liczony od dnia powroru do prac^ roborarków  prze­
mysłu metalowego.

O god-z. 6 min. 15 popołudniu p. minister pracy, i 
opieki społecznej Sokal przybył do ministerstwa i  
(zakomunikował przedstawicielom stron powyższe o- 
ćwńaoczenie. Strony przyjęły orzeczenie do wia.domo- 
iśoi i przystąpiły doi spisywania umowy na tej pod­
stawie.

Warszawa. (Tel. wił.) W  uzupełnieniu w iadom o­
ści o umowie w  przemyśle metalowym dodać trze­
ba, że P1PS. zrezygnowała ze strajku głównie pod 
presją opinji i prasy, kltóra wskazywała na nie­
bezpieczeństwo grożące krajow i w  razie wybuchu 
strajku, po drugie zaś wśród robotników objawił 
się silny opór przeciw  strajkowi, tak, że PPS. bo­
jąc się kompromitacji odstąpiła od zbrodniczych 
zamiarów.

Sprawa Chorzowa przed trybunałem
w Haadze.

Haga. (P A T .) 26 bm. W  wielkiej sali pałacu 
sprawiedliwości ogłoszona dziś została decyzja 
pełnego m iędzynarodowego Trybunału rozjem cze­
go  w  for małnej oprawie kom petencji Trybunału 
co  do sporu polsko-niemieckiego, dotyczącego fa-r 
bryki w  Chorzowie i wywłaszczenia 12 wielkich 
niemieckich posiadaczy tziemiskich w w ojewódz­
tw ie  Śląskiem. D ecyzja  obejmuje 30 stronic w y ­
wodów  prawniczych i uznaje kompetencję mię­
dzynarodowego Trybunału sprawiedliwości. T ry ­
bunał zastrzegł, że wyrok nie przesądza w mc® m 
stanowiska jego co do meritum sprawy, k tóry

rozważany być musi w osobnej rozprawie i pole­
c ił prezydjum ustalenie związanych z nią temmi- 
nófw. Posiedzenie po półtoragodzinnych obradach 
zamknięto.

Haga! (PIAT.) 26 bm. Przedstawiciel połbki Roz- 
tworowski, nie mogąc się zgodzić z decyzją Mię­
dzynarodowego Trybunału sprawiedliwości w 
sprawie uznania kompetencji do m erytorycznego 
załatwienia sporu polsko-niemieckiego, przedsta­
wił m otywy, uzasadniające jego  odmienne stano­
wisko. Trybunał nie przyznał słuszności niektó­
rym motywom.

 -------

Ucieczka aeroplanem dwóch wiel­
kich oszustów ze Lwowa.

Łw ów. 27 om W< Lwowie pnzy ulicy Zóflfldewiskicj 
L 17 biuro kupieckie mieli dwaj bracia, a to Irak i 
Michał Feiner. Obaj cwi w  bliższy stosunek kupiecki 
weszli z S. Nełkemem, właścłciieiLem garbarni w Stani- 
nławowie. MianoiwMe Nełken z początkiem lipca Obr. 
sprzedał im jedną pairttiję .kary za 1j676 dolarów, na 
którą to kwotę otrzymał od nićlh 30 procent gotówką, 
a na -©satiującą należyitiość weksle.

Weksle te jednak były zaopatrzone fafozywemi pod 
pisami, o ozem naturalnie NeJken nie wiedział i dla­
tego następnie sprzedał im jeszcze jedną partję juchtu 

cenę 978 dolarów. Partję tę oddał im już na kre­
dyt.

Feinerowie jednak sikorę tę spnzedal-i za gotówkę 
firmie Laudee i Kahane w Pasażu flianemanna, a nad­
to wiellu innych kupców ponaciągali na większe su­
my i puścili w  obieg mmół tiwo fałszywych welksli, po- 
czem przed dwoma dniami uciekli ze Lwowa.

Wystarali się oni o paszporty do Ameryki i aero­
planem odtecidi ze Lwowa do Gdańska. Gdy wtewraj 
jpoSiicja stiwieirdizdła oszustwa Feu-erów, natychmiast za 
nimi wysłała listy gończe celem iieb przytrzymania- 0 
ile obaj oszuści -wczoraj nic wsiedli na jaki okręt, 
miożhwK m jest, że policja portowa zdoła ich przyare- 
szitować.

Zemsta za Huebnera i tow.
Waiflazawa. (AW .) „Kuirj. OzeTwcny“ donosi z Miń­

ska^ że tamtejsze władze bolszewickie rozstrzelały 60 
Nrięźnlów- Plolaków pod pretekstem sprzyjania po-

wsmńcom biakwuńkkn. Plrasa sowiecka podkreśla, że 
jest to odwet za- rozstrzelana 3 warszawskich tero- 
rystów-komiuirustów.

Narodziny w kościele w czasie ślubu.
Warszawo. (Tel. wł.) Kjoraspcmdenit „Gazety War- 

saaiwsMej“ donosi z Krzemieńca o nieziwykłym wy­
padku, jaki zdarzył się w czasie uroczystości śluihm j

w icerkwi prawosławnej. Panna młoda Romaniuk po­
wiła córeczkę w  czasie obrzędu ślubnego.

•  •  •

Napad rabunkowy w  Łodzi
Łódź. 27 ban. Wlazoraj pudicja łóldizlka zawiadomiona 

wstała, że w  ogrodzie Brauna, w jednej z bocznych 
alei leży trap człowieka z roz^rasuskaną głową. Poli­
cja  uidała się tam wraz z pogotowiem. Rzeczywiście 
w  jeidnej z bocznych alieł leżał człowiek z pękniętą 
ozaską, który dawał słaibe oznaki życia. Zastrzyfknię- 
to. ł u  morfinę i przyprowadzon© do przytoanniuści. 
Okazałe się, ż© poram onym jesit niejaki Pakuła właś-

Wiadomości
telegraficzne.

RAD A MINISTRÓW. Wczoraj <}dbyło się posiedze­
nie Rady MMisitrótw w Warszawie, na któmem ®ała- 
wiono cały szereg spraw natury administracyjnej, 

p **• PRBMJiER GRABSKI N A  POSTFRlUiNKL.
cały dizeń dzisiejszy p. iPiremijer Grabski z po- 

™°'an choroby pozostawał w domu, co jednak nie 
P ^ s k o d z iło  mu w załatwieniu wszystkich spraw 
J ^ j^ y c h . Pan, p-emjer pozostawał w  ciągłym kou- 
BtinW ^ 'f ^ c z n y m  la prozydjum rady ministrów i 

u -WK ma ofcairibu. Wbizysitilrie referaty dużbowe

ciciel hufetu w  ogrodzie Brauna.
Przybyli do niego trzej osobnicy, któnzj wyciągnęli 

go w boczną aleję, tam zadaili mu z tyłu cios młot­
kiem w błoiwe, zrabowali następnie portfel z pieniędz­
mi, poczerni zbiegi’.

Balkułę zabrało pogotowie i odstawiło do szpitala, a 
policja -wszczęła, pościg za bandytami.

były przedkładane .priemjeirorwi w domu.
NIE WiOLNO W YSYŁA Ć  Z POLSKI PIENIĘD ZY 

ZAG RANK Ę! Ministerstwo skanbu poleciło general­
nej dyrekcji poc®t wydać 'zarządzenia podwłiadnvzn 
urzędom, zabraniające przyjmowania. przesyłek pie­
niężnych zagranicę w, betach i przekazach. W  wypad 
kaoh rzeczywistej potrzeby pozwoleń ibędą udzielać 
laby skarbowe.

RUGH POD1ĄGÓW W  NAJBLiZSZYCH DNIACH.
Ministerstwo koieji pragnąc zabezpieczyć po,wracają­
cych letnikom jazdę z letnisk zarządziło odpowiednie 
iwmmocnieaie składów poiciąigófr pasażeiriskiidh.

GDAŃSZCZANIE U M>ŁN. KLARiNERA. Wicizoraj 
p. njjnjster, Klamer pirzyjąl delegację gdańskiej Iizby 
Handlowej oraz delegację sfer Ikupieckich i banko­
wych gdańskich. Defekacja jjyzcdt taiwlfa ministrowi

cały szereg trudności, w jrikającyct z obecnego po­
łożenia gospodarczego i zapewniła c troset jaką żywi 
niezmienne dla stabiliizaoji i uarzymania kunsn złote­
go. Minister zapewnił, że rząd. polski nie czyni żad­
nych trudności przy wpłatach dewizowych na 
Gdańsk; delegucija zaznaczyła), iż pragnie ścisłego 
kontaktu gdańskiej Izby Handlowej z  Mon. Przemy­
ślu i Handlu. Delegacji przewodniczył prezes1 Iziby p. 
Klaiwitfer.

OBRADY SEJMiL1 CDAŃSKIFGD Wczoraj rozpo­
częły się w sejmie giańtkim debaty nad progiramo- 
wem oświadczeniem nowego rządu. Pierwszy zabierze 
glos obecny wódz opozycji dr. Zlehm. Debaty potrwa­
ją prawdopodobnie kiuKa posledizen. Na zakończenie 
partję naliezątce do koalicji yządoiwej :poeta.wią wnio­
sek o vorum zaufania dla nowych senatorów paria- 
mentarmych.

ZAJĘCIA POGRANICZNE POLSKO-SOWIECKIE.
Obie ddegaoje do komisji parytet jucznej obradującej 
w Jam^oCu podpisały wozioraj protokół w sprawi© li­
kwidacji zajść pogTaTiiieEnycih pokko-sowieckich w  
lipcu br. Wszelki© ewentualne przyszłe zajścia tego 
rodzaju mają być zażegmywane przez władze lokalne, 
które w tym ceCu o^-zjmają specjalne upoważnienia.

L IT W A  GNĘBI ZNOW Y POLAKÓW, Mimo roko­
wań polsko-litewskich ministerstwo oświaty na L i­
twie prowadizi wi dalszym ciągu akcję antypolską, cze 
go  dowodem ostatnio zamknięcie trzech gimnazjów 
polskich na Litwie kowieńskiej.

SRASOW ANIE URZĘDU W YW O ZI w  NIEM­
CZECH. Z- dniem 1 października ma być zniesiony 
niemiecki urząd komisarza dla spraw przywozu i wy- 
wxau. Urząd fen .będzie skasowany w związku z wej­
ściem w życie nowej taryfy celnej.

ESTOŃSKI MltNISTIER NA POGRZEBIE MIN. 
MEJiEROWlGZA. Na pogrzebie zmarłego łotewskie­
go ministra spraw zagranicznych Mejerowiciza weźmie 
między inciemi równrcż udział eeitołiski minister spr. 
zagra.i. Pusta w towarzy-it/wie małżonki i dyrektora 
mimeterstwa spraw zagrań. Markusa.

KOLEJOWA DYREKCJA GDAŃSKA W  BYDGO 
SZGZY. .„Gazeta Gdańska^ doiwiaduje się w związku 
z zamierzonem przeniesieniem gdańskiej dyrefkictii ko­
lejowej do Bydgoszczy, że dyTetacja ra zakupiła w 
tych dniach wielki komjleks budynlków dawmiejszych 
koszar w Grudziądzu na pomieszczenie dla urzędni­
ków kolejowych w Bydgosizczy, których miejsce ma­
ją zł jać urzędnicy gdańskiej dyrekcji, koilejiowiej.

ZJAZD NIEMIECKI W  BERLINIE. W  dniach od 
29 do 5 września odbędzie się w Bedinie ,z(jaizid Niem­
ców z zagranicy. Organizacją, zjazidu zajmuje się 
zwiąm^k opieki nad Niemcami zagranicą. Omawiane 
mają być kwTe«tje organizacji Niemców zagranicą, 
znaczenie ich dia niemieckiej propagandy zagranicz­
nej jokoteż niennieickiego życia gospodarczego i opra­
wy konfiskaty majątków niemioekiich zagranicą.

STR AJK  POCZTOWCÓW iW NIEMCZECH. Urzęd­
nicy pocztowi^ w  Berlinie domagają się podniesienia 
Prac o 12 fenigów za godizinę, grożąc w  razie nieu- 
-w zgflędnienia żądań strajkiem.

HINDENBiURG U LUDENDORFEA. Marszałek Hin 
denbung. faw iący na wywozatadh w  Bawarji, udaje 
pię do siedziby Ludendorffa. Prasa stronnictwa Vol- 
kische pisze, że w izyta ta ma na celu dotprowańronie 
do pojednania między b. kronprirzem Ruprechiem a 
Ludendorffem.

Kronika zakopańsKa.
STAN POGODY. Ostatnie dnie zaznaczyły się pe­

wną zmiennością pogody i silnemi rw^atram5 w  pomie- 
dziaAek i witorok. Dziś środa deszcz. Na ogół jednak 
jest, pugudnie i ciepło.

RUGH G06CI jeszcize silny. Ze śiwiata literatury i 
szt.ulki bawią tu pp. Aientowiiaz, Hoesidk, Adolf No- 
waczyń fc . Otsendowska, Solski. Na wrzesień zapowia­
da się liczmy napływ nowych gości i c, iłe tyllko jesień, 
zw-ylkEe tu bardzo piękna, depisze, można spodziewać 
eię, że sezon przecągnie się jeszcze parę tygodni1.

NOW A OFIARA GÓR. W  sobotę .szedł granicą 
Przełęczy Polskiej, idąc z Żelaranych wrót 35-letni le­
karz z K_alkowa, dr Josse. W  pewinjm momencie lu­
źnie wisiząey nad przepaścią głaz usunął się pod no­
gami rtnryi-ity, pociągając go z sobą w przepaść i srtrą- 
cająo po drodze całą masę, większych i mmdegkzycih 
odłamów skały. Zaalairrmowane pogotowie ratunlkow© 
ę-w-kie) pospieszyło natychmiast z pomocą. Wobec 
m asy ' głaizów, prz-j^niafających zwłoto’ nlesfflczęai- 
wego tur.ybty, udało się je wydobyć z pod nich dopie­
ro w niedzielę^ poczem sprowadzono je na Łysą Po­
lanę, by stąd dostawić je we wtorek do Zakopanego. 
Tragiczna, śmierć bit. p. dr. Jos&ego wstrzanęła do głę. 
bi licznemi rzeszami tnrysttów,, jest to już trowicm t aó- 
sta śmiertelna ofiara Tatr w rolku bieżącym.

RUGH KONCERTOWY I T E A T R A L N Y  W Uąltek 
Ubiegłego tygodnia odbyt się w saili Sanatorium Ozer- 
wonego Kuzyża na dochód Tow. im. św. W koenS ro  
a Paulo koncert, w którym wzięli udział p.p Ptaszko- 
Ossendoweka i Feliks SzynnanowisOd. Kor,cera. udał się 
pod każdym wizgfędem nadzwycizaijnie. W  niedzitie

łntejhizego Tow arzyska  
eabraroe,go p.zy wypełnmnei szczelnie saM ,B. Wina-

T Z f '  v  ~  W  ^  (26- *  s<i hto«Łu Monsfce 01klo“ Komitet Tygodnia na rzeciz 
lotnictwa kom eirrt-Jkaibaret-dancśng. —  ,W czwartek o- 
degira sekęja teatrafna ,jSatnlki Ptodha5ańisikiej“ formi- 
stycizmą sizrtnikę St. Ig. Witkiewiiciza „W  małym dwor- 

• Z przyjemnością skonstatować można, że 
wszystkie tegoroczni© imprezy aTrtystyczne stoją na 
właściwej wyiżynte, to też nic dziwnego, że cieszą się 
zasłużonem powodzeniem. N. D.
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DziS 28 Augustyna Herm. 
jutro 29 Ś-ięcie św. Jana

Wschód słońca o g. 4 m.
55. Zachód o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 na. 42. 
Przytyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m.
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

Jak się przedstawia sprawa rozbudowy
Krakowa?

Dnia 26 sierpnia br. odbyło się posic dizenie peł­
nego Kom itetu rozbudowy m. K rakow a pod prze­
wodnictwem Komisarza rządu Ostrowskiego i 
przy współudziale w iceprezydenta m. Sarego, 
Okr. Dyrektora robót publ. Dudeka i dyrektora 
Banku Gosp. Kj{aj. Kreczimera.

Przewód nicząicy przedstawił na wistępie, że in­
terw en iował w  W arszawie w  sprawie kredytów  
■budowlanych i uzyskał zapewnienie, iż kredyty 
■udzielone prziei wejściem  w  życie ustawy o rozibu 
dow ia miast w  sumie 595.000 zł. nie będą potrą­
cane z  kontyngentu kredytów  na rozbudowę mia­
sta a ikontyng.ent ten zostanie o ile możności jesz­
cze powiększony.

Dyrektor Kreczm er zaznaczył, że Bank Gto-sp. 
Kraj. w ydał już na wniosek K om ’ite,tu rozbudo­
w y  18 promes na ogólną kw otę 946.000 złotych 
i prosił o wstrzymanie przyjmowania dalszych 
podań o pożyczkę, gdyż kontyngent dla K rako­
wa wynosi na rok 1925 tylko 2,340.000 zł. a K o ­
mitet rozbudowy zaproponował dotychczas udzie­
lenie kredytów  różnym petentom i instytucjom na 
sumę 3,316.000 zllotych.

Po ożyw ionej dyskusji uchwalił Kom itet rozbu­
dow y wobec możliwości podwyższenia kontyn­
gentu dla Krakow a przyjm ować i rozpatrywać w  
dalszym ciągu podania o kredyty budowlane 
zwracać jednak uwagę kompetentom, że kredyt 
jest ograniczony i że w  razie nie podwyższenia 
kontyngentu —  przyznanie pożyczki nastąpić mo­
że jedynie na rachunek kontyngentu, przewidzia­
nego na rok nas-tępnj. W  kwestii zaś podań już 
załatw ionych uchwalił Kum itet wprowadzenie ko­

lejności przyznawania promes ponad 10.000 zł., 
a to zależnie od tego, jak szybko odnośna budowa 
może być wykończona i jak wielka przez to  ilość 
mieszkań może być oddana do użytku.

Dla ustalenia wniosków co do te j kolejności, 
wybrano subklomitet złożony z  Komisarza Rządu 
Ostrowskiego oraz członków Kom itetu Buriana 
i  dra Mullera. iSulbfcomitet ten Łodzie załatw iał 
powierzone m r czynności w  porozumieniu z D y­
rekcją Banku Gospodarstwa K rajow ego.

Następnie uchwalił Kom itet rozbudowy po re­
feracie członka Kom itetu dra Reinera —  odnieść 
się do Banku Gosp. Kraj. z  żądaniem, aby przy 
udzielaniu kredytów  budę wlanych traktowano 
w łaścicieli prawa budowli na równi z w łaścicie­
lami 2irun+ów.

Z kolei uchwalił -Komitet na podstawie refera­
tów  członków Kom itetu  pp. Bnntana, pos. Hole- 
fcsy, rektora Krauzego, dr. Mullera, Saw ickiego 
i W olnego przychylne wnioski o przyznane 23 
pożyczek w  łącznej kwocie 243.000 ził. na dokoń­
czenie domów, na rachunek zaś kon yngen u na 
■rolku 1926— 27 jedną pożyczkę w  kwocie 150.000 
zł. Załatwienie 15 podań o kredyty na nowe 'bu­
dow le uchwalił Kom itet odroczyć do roku 1926 
ze  względu na wyczierpanb kontyngentu na rok 
1925.

W  końcu na wniosek p. rektora Krauzego u- 
chwalił Kom itet, że właściciele domów otrzymu­
ją cy  pożyczki mają się zobowiązać do oddania do 
rozporządzenia Kom itetu pewnej lictzlby mieszkań 
wybudowanych przy pomocy tej pożyczki.

Proces o nadużycia budowlane.
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REPERTUAR TEATRU MEJSKIEGO.

iPią/tek: „1’ eiókła mi przopi-óineicljik-a...11.
Sobota: „Złote kąpany".
Niedziela popoł.: „Uciekła ani p rze p ió reczk a — wiie 

ozór: „Złoto kajdany
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Piątek: „Pat i  Pataiclhiom".
REPERTUARY KJN KRAKOWSKICH:

NOWOŚCI: Turniej m|iep9zytcih światowych^ komików 
w potrójnym programie z 14 alotóiwi fcoraedgd i •farsy! 1) 
Harold Lloyd „Jeszcze wyżej” , ikoin/edja w 7 aktach. 2) 
Maks Lind* r „Bądź moją żoną” , k i media w 5 aktach..
3) Jones Komes, bunierska w  2 aikitach.

PROMIEŃ: „Karawana"; dmarnat.
R1EID1UTA: Niezwykła niowość, najwspanialszy film sen­

sacyjny i awanitiumicfcy „Apaszka w (jedwabiach".

Zmarli.

Jerzy Jacąnes Silberman, nrzęrlmdk Polskiego Towarzy­
stwa Han/dl wego w Kiraikiorwiie, znna1̂  25 sierpnia w 60 
irolku tycia. Pogrzeb dziś 28 i ierpnia o goJz. 5 popoł. 
Z kościoła św. Łaizsma. .

Dyżury aptek.
Piątek 28 sierpnia:

Apteka pod Złotym, Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 
poa Złotym’ Lwem, dłnwa 4. — Apteka W Nowej Wsi, 
Kazimierza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rakowictka 12.

Przyjechali da Krakowa.
wi dolin 27 isieqpnia: 

iGmamd Hotel: Hm. JZygmiuinit Piater — Warszawa^ Br. 
Anna G/naiboiwistoa — Pirzemynl; Hr. Jan Tarnowsk — 
Zakirsów: -Nloirbeirt Ke-per, — Wiedeń; Izrael Oesterrei- 
.fiher — Rzeszów; Cy-prjan Jaradhowislki — Łagie/wtu/iki W 
Rnidoill Efeipgie-1 — ‘Wiiedeń; Paweł Felśenlbung — Bogiu- 
mfc; Fryderyk PaiuiUch — Poznań; Włodzim. Mmto — 
Łódlź; Arir‘a Joel Kattiz — Lonid,yn; Dr Uttto Blitiz i— Wie­
deń.

Hotel Saski: Sierweryi i BieLJk' — Radom; Franciszek 
świderrkd — Lwów: Liin-it Gnldsahimid" _ — Wiedeń; Ka­
rol Fudhls — Holic/e; Michał Żiu/rorwdecki — Chicago- E. 
Borseic — Bndapeszrt,; Józef Staibrawa — Mazana Dolna; 
Jan Penot — IKarwinia; Stefan Rod; s — \V ienzbnoę Ta- 
demaziu Świątek — Podgórze; 'Sbanisław Pródtniiiaki — 
Warszawa; \Vład Szyc — Kowel1; iJan Gorayisikd — Sre­
brny; Zyg. Kolpon — Lwów; O. Liuitiwak — Lwiów; Her­
man Feldman — . Warszawa.

 ooo-------
PODZIĘKOWANIE W Ł AD/Z WOJSKOWYCH 

DLA ZAKOPANEGO.
Pan. Mimisltar Spraw- Wojsk, podziękował Zakopa­

nemu za serdeczne przyjęcie wycieczki oficerów za- 
grainiicizinydh pismem, którego treść podajemy potn:ż< j, 
nade/sianem na ręce bummi-s/tr-za p. posła Medarda Ko­
złowskiego.

„Kraków, dnia 22 sierpnia 1925. 
„W  Imieniu Pana Ministra składam na ręce Pana 

Posła serdeozne podziękowanie za przyjęcie, urządiao- 
ne przez Zakopane na cześć naszych zagranicznych 
gości. ’*■

Wszyscy uczestnicy byli wzruszeni se/ndeazruośeią, 
e jaką iennia. stolica Polski- ich przyli/miowała.

Inspektor 4 armji: Szeprycł i, generał broni".

PRZYCHODNIE PRZECIWdAGlLlGZE 
POLSKO-AMERYKAŃSKIEGO KOMITETU POMO­

CY DZIECIOM W  W ARSZAW IE.
iZ ufwagi na Szerzenie s:ię w Warszawie jlaglicy (tra­

chomy) Ptobko-Amerykańlski Komitet Pomocy Dzle- 
« olom przy pomiocy l/Mniisteustwa Pnacv i Opieki S|po- 

łe-nzmeij otworzyć ma w  najbliższym c/aasi© 4 p^yicho- 
dnie specjalne d)la leczenia tej Choroby, a mianowMe: 
przy ui. Gaenn:afcowt?kiej  ̂ Franciszkańskie,}, Siziczęel- 
wej i na Piradze przy ul. Blnzeskiej.

PO ZGONIE K . MORAWSKIEGO. Do Akademji 
Umiej, nadeszły następujące kondo-lencje z powodu 
zgonu ś|p. prof. Morawskiego: od ministra spraw woj 
skowych, gen. SikoreMego, od Antoniego Osuchowr 
skiego imieniem kapituły orderu ,/)rła Białego", od- 
Rady naukowej min. śpraw zagranicznych, od 'Ka­
rola Stefana H'aibslhnrgav, od rektora Uniwersytetu 
lwowskiego, komitetu Kasy im. /Mianoiwskiego, Za­
kładu Narodowego, im. [Ossolińskich, od Uniwersyte­
tu poznańskiego, komisarza- -rządu m. /Warszawy, W y 
działu Samorządowego we Lwowie, od rektora Aka­
demji Sztufk Ipięknych w Krakowie, Kuratorjam okr. 
krakowskiego, od rektora Akademji górniczej, W y­
działu archiwów państwowych w  Warszawie, od po­
znańskiego Towarzystwa Przyjaciół nauk, od Stówa 
rzyszeń dziennikarskich, księgarskich, redakcyj pism 
i  t. d.

W  czwartek 'w  sądzie okręgowym karnym w  Kra­
kowie rozpoczął się przed TrybunałAn tutejszym pro 
ces w głośnej swego czasu sprawie nadużyć pr,zy do­
stawach budowlanych dio P. K. C. w Krakowie. Śledź 
t*wo policyjne, prowadzone wówczas w tym kierun­
ku przez kilka tygodni, stanowiło sensację dnia, 
gdyż dokonano aresztow.ań, które później okazały 
się nietrafne.

IWpdług aktu oskarżenia, sprawa przedstawia się 
/zgoła inaczej —  aniżeli ją usiłowano bez poważnych 
dowodów rozciągnąć.

Rozprawę prowadzi sędzia okręgowy ón ./Kaczmar­
ski-, oskarża prokurator śthwamdkopf; bronią oskarż/o 
mych adw. dr PągowsM i adw. dr Reiner.

Na- ławie osks rżouycb zasiedli: Ludwik W'iilczyń!rki, 
kaflarz, IStanisławi Zlbroja, robotnik, Michał Dąbrow­
ski false Pindol /(bez zajęcia), tJakób Ślęzak, 'przetlsię- 
bi-Oirca '-budowlany. Stanisław, Ślęzak, robotnik, W oj­
ciech Mazanek, woźnica, Wincenty Maohowicz, rol­
nik, 'Wojciech Wójcik, cieśla, Józef RachlińsM, robo­
tnik i  Bruno Malinowski. lOśkarżony Józef -Torba, 
woiźmica nie jaw ił się na razpra wę, sprawę zaś oskar­
żonego Władysława Stupnidkiego, budowniczego, wy­
łączono.

A k t oskarżenia oibwinia Wilczyńskiego1, Zbroję, Dą 
bro/wśk-iego, Ślęzaków, Torbę, Mazanka, MachowŁcza 
i Wójcika o  to, że w  drugiej połowie rokn 1923 i 
pierws/zym kwartale 1-924 w, Krakowie w  zamiarze 
wyrządzenia pocztowej Kasie D&zczędności szkioćy 
majątkowej w: kwocie powyżej 2000 zł —  działając 
na [podstawie wispólnege porozutnlema. pr-zywŁasznzy 
I-i sobie Względnie sprzedali innym osobom przeszło-
120.000 s,ziu!k cegieł w ten sposób, że tfury, wiozą'ee 
z cegielni cegłę, zamówioną do budowy gmachu P. 
K. O., Skierowywali do. innych nabywców a odebrane 
od woźniców kW ty przedkładali tmagazynierowi P. 
K . O. celem potwierdzenia -odbioru dostawy, a czę­
ściowo potwierdzali sami pieczątką, zabraną maga­
zynierowi, a wprowadziwszy w  ten podstępny spo­
sób zarząd budowy IP. K. O. w  błąd co do do/sta wy 
cegły, spowodowali jej zapłatę rprzez zarząd, wsku­

tek czego P. K . O. poniosła rzeczywiście szkodę w 
kwocie powyżej 2000 zio-tyoh.

Józefa Radlińskiego i Brunona Malinowskiego o- 
skaTża się o to, że w zimie roku -,1924 wydali Dą­
browskiemu i Wilczyńskiemu pieczątkę, służącą do 
potwierdzania odbioru cegły —  a skradz«“ną maga­
zynierowi Sadkowi.

Nadto Dąbrowskiego oskarża się o kradzież ,2000 
cegły, oakoba Ślęzaka zaś o to, że nabył skratMomą 
cegłę z wiedzą o  jej pochodzęnin.

Ozyny powyiżk/ze stanowią co do Wilczyńskiego, 
Zbroi, Dąbrowskiego. Ślęzaka, Torby, Mazanflci Ma 
chowicza i Wójcfka —  zbrodnię oszustwa. NaUtb cc 
do Dąbrowskiego. —  [przekroczenie kradzieży, co  do 
Jakóba Ślęzaka przekroczenie z paragiafu 464 u. k., 
co do  Ra dlińskiego i Malinowskiego Współ winę w  
Zbrodni oszustwa.

IPb odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
przystąpił do przesłuchania oskarżonych.

N a długo po przesłuchaniu jednego z  oskarżonych, 
mianowicie Wincentego • Macbnwicza, rolnika, zwró­
cił się ten do przewodnicząc“g o rozprawy z  prośbą 
Oi pozwolenie wyjścia ze sali rozpraw, gdyż ezt je się 
słaby. Na koryta-zu sądowym spotkał woźnego są­
dowego Gaika i  popro/sił go  o szklankę wody. Na­
stępnie Machowie/a oipuSoił budynek sądowy i  skie­
rował się do pobliskiej restauracji ,p. Yibitala, gdzie 
wypił wodę sodową.

Po poWrooie do gmachu sądowego, Mach-owicz 
omdlały upadł na korytarzu I  piętra. Rezprzytomne- 
go  przeniesiono do jednej ze sal obol prezydijum są­
du I  zawiadomiono równocześnie śtaoję pogotowia 
ratunkowego. W  kilka chw i przybył lekarz dyżurny 
pogotowia z  pomocą lekarską. Mamo usilnych zabie­
gów lekarskich, nie .zdołano Machowioza p rzyw óc ić  
do .przytomności. W  niedługi czas Mach-owicz nnarł. 
Wypadek wytwołaL na personalu sądowymi przykre 
wrażenie.

Machowiez iwi czasie przesłuebiwania —  nie zdra­
dza! żadnych objawów, chorobowych. flPrawdopodo- 
bie Machowi,oz zmarł na udar serca.

Handlarze żywym towarem
polują tia dziewczęta.

Łódź. 27 ban. Zamieszikala p-zy ulicy Wolicizynasitóej 
204ertnia Bo/cianó/win-a wyszła ze znajomą siwo ją Jan- 
feowi-ką na spacer. Gdy przechodziły one przez .pu-tą 
ulicy Karola, zaruiważyły dwólch mężzcizyzn, kitónzy w 
iśi-ad za niemi postępowali. Plrized dziewuzętami zaś j-e- 
ehafe. kaiiefa, prizyf/zem jadacy karetą porozumiewali 
się tajeminiczeimi znakami z ,lącym.i pieszo- uiwioma o- 
so-bnilk/ami. W  pewnej obwili -diziewKjzyny otrzymały

zaproszenie, atby wsiadły do karety. Odmówiły i za­
wróciły, wówcraan zastąpili im drogę d/wiaj nieanajo-niL, 
jnie rtb-ą/c ich pnzępuiśicić. Dziewicizęta wszczęły alanm. 
Nioana jomi, gdy z'auwiażyli na rogu uliicy zbllźająicwch 
się poiiieyaułów, zbiegli nat.yclimliast, siadtjąc do ka­
rety, która szybko pomikiuęia. Policja wszczęła p«ścig, 
gdyż ziacihiodzi -podejrzenie, że była to banda handla­
rzy żywym towarem.

wwirta im 1
FASZYŚCI MTLOSCY W PREZYDIUM  MIASTA.

Dnia E7 hm. wycieczka faszystowskich studentów 
włoskich, bawiąca m Krakowie, przybyła do prezy- 
djum miasta celem złożenia uszanowania przedsta­
wicielstwu miasta Krakowa i podziękowania miastu 
za srulbwe-niciję umożllliwiającą przybycie wyioicicizlki do 
Pofcki. Prezes krak. komitetu- akademidkiego, zajmu 
jącego- się przyjęciem gości, p. Ło-bodycz, przedsta­
wił 'prezydjum miasta- « lo n k ó w  wyoieeaki. Imieniem 
gości wolskich przemówił prof. .Su/baka, podnośząc 
gościnność miasta Krakowa i dziękując za opiekowa 
nie się wycieozJką, wreszcie zaznaczył, że z zabytków

historycznych iKrakow.a członkowie wycieczki po­
znali wielką przeszłość kulturalną i państwową Po l­
ski. —  Umieniem miasta odpowiedział faszystom p.
' K°'troiwski, który podkreślił węzły przyjaźni, łączące 
Włochy i  Polskę, oraz podniósł doniosłe znaczenie 
uniwersytetów włoskich dla młodzieży akad. pol­
skiej. Członkowie wycieczki wznieśli okrzyk na 
cześć miasta Krakowa i odśpiewali faszystowski 
hymn „Giownuzizo", w końcu zaś wszyscy wpisali 
się d-o- księgi pamiatko-wej gminy m. Krakowa.

POŚWIĘCENIE iNGMFGO DOMU MIEJSKIEGO. 
W  sobotę dnia- 29 bm. o, god-z. 12 w  południe odbę-
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dzie 6ię poświęcenie i oddanie do użytku miejskiego 
■domu mieszkalnego pr.zy AŁeji .Słowackiego.

0-c‘GB-!STE. Komendant P. P. -województwa kra­
kowskiego, inspektor Pilch, powrócił z urlopu wy- 

..po-azyńkowego i objął z dniem d/zisiejsżym umzędo- 
wanie. ,

PROF. STAN ISŁAW  BURSA przyjmuje wpisy do 
swej „Konc. Slzkoły śpiewu11 od 20 bm. codziennie 
od 11— 1 w południe i  od 4— 6 po podaniu w. lokalu

- Szkoły pnzy ul. Kapucyńskiej 1. 3, JH p.^
Z TO W ARZYSTW A WZAJEMNEJ POMOCY U. 

U. J. W  KRAKOW IE. Zarząd Towarzystwa Wiząjem- 
nej Pomocy U. U. J. w Krakowie przypomina wszy­
stkimi swoim dłużnikom, .którzy -zobowiązali się spła­
cać swe długi ratami od 1 wirzekiia lbr„ że raty mu­
szą być spłacane pumkttłuialmie, w pnzećiwnyim bowiem 

■razie Zarząd ^towarzystwa będzie zanudzony cofnąć 
swe- zezwolenie na spłacanie ratami i zażądać ijedno- 
maaowego wypłacenia całego- długiu. —  Równocześnie 
Zarząd Towarzystwa zawiadamia tyicih wszystkich 
dłużników, którzy otrzymali' listy, wzywające do- spła­
ty  długów,1 a którzy nie uważali za stosowne dotych­
czas na listy te oidpowiedzieć, że żadnych więcej u- 
potmn.ień wysyłać nie będizie, lecz skieruje swe pre­
tensje wprost na drogę sądową, oraz o-głosl ich na­
zwiska dirulkiem.

KOEDUKACYJNA WZOROWA 4-KLASOWA 
SZKOŁA POWSZECHNA W KRAKO W IE  przy ulicy 
Wofefcie,j), założona i utrzymywana przez Towarzy- 

•Btwo Szkół Ludowych,, rozporząjiza jes-zicize kidku wpl- 
' neml miejscami w ptosiacizególnych klasach. Ze wlzglę- 
"diu na ograniczoną liczbę uczniów, względnie uczen­
nic, reflekitaiuci zechcą się zgłosić do dodatkowych 
wjwrów din‘a 20 i  31 Siierpnia br. W  -godzinach nado- 

'łdowiązfkowydh dzieci mogą korzystać z lekcji francu­
skiego, nieanledldego i muzyki. Pnzy saiknile istnieje 
(również ogródek freblowski, prowadzony -]«rzez kwa­
lifikowaną siłę nauczycielską. Wpisy do- ogródka od­
będą się w  tym samym terminie. Ponadto I  Koło 
T . S. L. utmzyimiuji© w  Podgórzu również talki sam O- 

* gródek firebtowtskL
„GORLIWOŚĆ11 MAiGI STRACKO-KjOMiTSARSKA. 

IW  oziwartek około godz. 3 po poi. podczas ulewnego 
deszczu przejeżdżał samochodowy wóz do zlewania 
nli>. —  uflieami Basztową i Potockiego i obficie zle­
wa! mokre uflice i- bruld tworząc poprostu- chwilowe 
po-tocBfld brudm-ej wody. Zdumieni przechodnie sta­
wali wiadłuiż ulic i obserwowali ten dziwny widok, 
świadczący o nieizwyfkłej „zapobiegliwości11 komiksor­
skiego magistratu; wiad-oano, bowiem, że podczas p-o- 

: go>dy ulice Krakowa pogrążone- są w  pyłach kurzu. 
_ Kilku przechodzących łaiśnie urzędników magistirac- 
fcWj. informowało- puMicizinoóć, że nowy komisarz p. 
Ostrowski, postanowił w 6posób energiczny wypom- 
powia>-. cały zapas wody, jaki sżctzególnie od czasu 

‘ •Objęcia przez niego uraędowan.a, nagromadził się w 
głowie preEyid|jum miasta Kira-ktowa. Jeśli ten szlache­
tny cel rzeczywiści© przys(wieca rozlewaniu wody pod 
czas deszczu po Kraków*-' to oczywiście jesteśmy 
z oałem uznaniem :dla... lekarskich zabiegów p. ko­
misarza. Byle tyl/ko- rozlewam© wodę komisarską tak 

' umiejętnie, by cały zapas spłynął do Wisły. Z tego 
też .powodu niepogoda w Krakowie ma swoje dolbre 
strony.

NIEOSTROŻNY AUT OiMOBIUSTA. Szofer Raj- 
mum 1 Troszczyński lat 21, jaidąc szybko i nńeostroż- 

'nie, najechał dnia 26 bm. w ulicy litarowijśłne.j na 
Stanisława Pietrzyka lat 10, zam. przy ul. Wielickiej 
25 i  -ciężko uszkodził go- na ciele. Pietrzyka odwło­
siło pogotowie ratunkowe doi szpitala ś-w. Łazarza.

ŁOŚ P IJAK A . Górecki -Władysław, lat 25, robo­
tnik, a powodu zatrucia alkoholem został odstawio­
ny do szpitala śtw. Łazarza.

OF LARA ZAWODU. (Wadowski Józef, robotnik, 
ram. przy ul. Kai waryjsk i-ej- pracując przy naprawie 
pnze-wod0w, telegraficznych w  ul Grzegórzeckiej —  
epadł ize słupa i doznał -ciężkich obrażeń. Wadow­
skiego opai-rzyło pogotowie ratuinlkowe i  odwiozło 
io  szpitala śtw. Łazarza.

O KR aiDZIOjN A NAUCZYCIELKA, d-yn owsika Jó­
zefa, nauczycielka, zam. przy ulicy Orzeszkowe! 4, 
,zgfotstiła kradzież garderoby wartości il50 zł z niezam 
kniętego mieszkania.

TOM ARZYBTTIWO SZKOŁY KUPIECKIEJ zawia­
damia imterero-wamy-ch. że lokal szkolny zna jo,- wać 
się będzie w. Rynku głównym 1. 34 (Pałac śpiskB na 
U piętrze. Dnia 20 i 31 bm. odbędą się dodatkowe 
wpiry od godz. 11 do 12 w, południe w  lokalu przy 
ul. (Smoleńskiej 1. 10 parter. —  Z powodu adaptacji 
W lokalu, otworzenie sizkoły nastąpi w  pierwszych 
dniach września, o Czem osobne ogłoszenie vr dzien- 
Łikach.

GRZECZNY ZŁODZIEJ. -Kias, Fabjan, zam. w Kra­
kowie doniósł, iż -dnia. 26 bm. nieznany -osobnik pod­
rzucił do- jego-mieszkania prze z, drzwi od kuchni skra 
dziooy mu swego cza.su portfel -z częścią dokumen­
tów.

K TO  PO ŻYCZYŁ SOBIE ROWERU? Hermanowi 
Finkekdeinowa, zam. przy ul. Matejki 4 skradziono 
dnia 26 bm. roweT, który czasowo pozostawił przed 
Jednym ze sklepowi w  ul. ©zpitalnej.

AM ATORZY OBUWIA. (Organa policyjne E. U. S. 
■ sroiswtowały 'pod zarzutem kradzieży w włamaniem 

obuwia w kiosku Fica Ludwika, szewca przy ulicy 
Warszawskiej, niejakiego Bilskiego- J-ana, lat 18, i  
Leksaórcwy. pow. Bochnia i odstawiły go do aresz- 
tdw sądowych. W  toku dochodzeń w sprawie wsipom 
dan ego  włamania ustalono, że Bilski popełnił ją za 

^ '.ow ą  rzekomo poszkodowanego Fica, który nibez 
laeczył swój towar w Banku Poznańskim na 2000

- , A® których po i-trzymamiiu miał wręczyć Bilskiemu
zł „za tę robotę11.

Oszustwo rabina.
■Lutomiersk -pod Łodzią ma obecnie niełada sensa­

cję, zakrawającą na rozdział jakiegoś romamun.
Żyła w Lutomiersku sierota, pochodząca z poboż­

nej rodziny łódzkiej i właśnie na nią -padł wybór -bo­
gatego piekarza -z Lutomieirtsfca, niejakiego R., który 
syna swego, bogobOjlnt-gi© lizaka, przeznaczył sierocie 
na męża.

Śfiiub ten- był niemałą is-emisaicją w  swoim czasie I 
małżonkowie przez 4 'łata żyli w niozem niiezamąco- 
nej zgudzie.

Tymczasem ,przed kilkunastu dniami -coś się popsu­
ło w  rod-ztonem współżyciu), a jad fama głosi z tego 
powo-du, że parni R. nie Obdarzyła swego męża »o tom­
ki eon.

Rodzina R. domagała się od niego,, by się rozwiódł 
z żoną, -lecz rabini, do kitórycb się zwrócił, nie zgodzi 
li się na wydanie roiżWadu.

Ubiegłej -niedzieli R. wysłał swą żonę do Łodzi, 
rzekomo dlatego,, by sobie sprawiła niezbędne tuollle- 
ty, 'ecz nazajutrz przyjechał również do Lodzi i odbył 
-ze s-wą małże łką dłuższą rozmowę.

Oświadczył jej, że na skutek intryg rodziny, musi
— -----  i « :

się z nią rozwieść^ leciz potrwa to jedynie kilka, dni, 
a następnie po załatwieniu kilku spraw w rodzimie z 
powirotem ją'poś1ubi.

Naiwna kobieta uwierzyła słowom małżonka, wo­
bec czego uldano się do jadnicgo z ,jd a jen ów gd z ie  
rówiuicż znala-zł się i rabin z Lutomierska i załatwiono 
sprawę rozwodową.

Rozwódka „czasowo11 zamieszkała u kinewmycŁ w  
Łodzi, lecz już po kilku dniach zawiadomiono ją, że 
rozwód przepruwii dzony 2os-tai nie na żarty, że ma 
on swą prawną moc.

Zr oznaczona powróciła do Lutomierska, a -tamtejsi 
żydzi, zażądali, by -rabin luiwamenski w  sobotę W bó­
żnicy pulWiciznie ] nzyznai się do -winy, że pomógł o- 
szukać naiwną kobietę.

Tłumy ludizi zebrały się pnzed bóżnicą i rabin z tnu- 
-dnośc-ią pnzy akompa/njameucie gwizniów i wyzjwisfc 
zdołał uciec do miesiakamia.

Tymczasem obywatele Lunomierska zajęli 6ię spra­
wą wyłudzonego rozwodu i żyją pod wrażeniem sen­
sacji. t

Pojedynek kobiet o mężczyznę.
-Pirzeid .pairu dniami rozegrał się w Londynie niezwy­

kły ipojedynek. Mianowicie diwie młode i ładne dziew­
czyny, zakochawszy się bez .pomięci- w pewnym męż­
czyźnie, postanowiły za pomocą pojedynku ross-Łrzy- 
gnąó, lefcóna z niich-musi drugiej ustąpić na tym wiel­
ce ,jdeMkatnym“ punkcie. .Sprawa była jeszcze więcej 
skomplikowana skutkiem tego, że przrdin-iot sporu, 
tj. ó(w mężczyzna, oświadczył, iiż oam ni© może ade- 
cyd-ować się na uczynienie wyboru mięctey zakocha­
nemu w  nim niewiastami.

Rnzeoiiwinaciakd zgtoidiziły się na sitocizienie walk. na 
pięśdie, i aby nabrać o niej wyobnażeiLia, trenowały 
s-ię u jednego z londyńskich bokserów w ciągu tygo­
dnia.

Gdy nadszedł dzień poje lymku, stawiły się do niego

obie zapaśniczki w towarzystwie sekundantów, sę­
dziego rozjemicraego-specjalisty i... owego mężczyzny, 
o którego posiadanie miały się pokonać. W a ta  roz­
poczęta się, a w 'Czwartym spotkaniu się jedna z pnze- 
e : wnuczek otirzymala tak silne uderzenie-w połbród-ek, 
że łzy popłynęły jej z oazru oaurazkiem.

iSiędizla uznał, że walka została nczsttrzygnięta na 
niekorayść zapaśniczki, która o trzymała udenaenie w 
podbródek. W  naatęps-twie czego saczęśliwa rywalka 
opuściła plac pojedynką, -Wziąwszy pod rękę mężczy­
znę, o którego tak dzielnie walczyła.

Gzy ten mężczyzna będzie szczęśliwy, dostawszy 
małżonkę o tak silnej pięści —  to dopiero przyszłość 
okaże.

Tragiczny wypadek wynalazcy.
,Z urasta Detroit, w Stanach Zjednoczonych, do­

noszą o iiśclie tragicznym wypadku, którego ofiarą 
padł tamże znany mechamA: i wynalazca Hyde.

Między innymi, poczynił Hyde -znjaczmc ullepszefiiia 
w  krześle elektirycanem, służąiem do wykonywania 
kary śmierci, i postanowi ulepszeniu te demo-usitiro- 
wać wtoibec spacjafflnej komisji celem uzy.farra na 
nie patentu.

W  czasie odnośnych (^emouc-tracyj usiadł Hyde na

krześle elektryetanem, dotknął jednego z kontaktów
i... ąagiie psnzemwał swój wykład, ponieważ został przez 
prąd elektryczny zabity...

iBrzerażonym azłbnkom komiisiji nie pozostało nic 
innego, jak słwiemM-ó, że uiepesflome przez Hyde‘go  
krzesło egzekucyjne dcśkomaJłe furibajonuje.

Następnie pókazało się z przeprowadzonego śledz­
twa, że Hyde nacisnął nie ten, co należało kontakt 
i to spowodowało kataoitirofę-

 «•»----------

Osobliwe „polowanie'* na złodzieja.
Pncmiań. 27 bm, 'Wczoraj wieczoirem na przystanau 

Ozechoiwiicze, czek-ąiąicy na pociąg byli świadkami t 
nieziwylkłeigo widowiska. (Pto dachach wagonów prze­
chodzącego bez zatrzymania s.ię pociągu towarowego 
skakał, jaik zając, jakiś osobnik, uciekając przed strza 
łami póEojonto, Toruńskiego (z posterunku Wiktorin), 
który strzelał do biegającego i dawał izjriSśći, by pociąg 
zatrzymano. Wlkrótce jednak -pociąg zniknął razem 
z uciekinierem, który wyszedł bez szwanku.

Świadkowie tego wypadku, oraz sam maszynista 
po ciągu Nr 71, byli przekonani, że strzelaninę i bie­
ganie po dachach wagonów urządzono dla zdjęć kine-

m-atoigrafiicznych.
Jednak, gdy pociąg zniknął, pohejont pobiegł do 

aparatu i telefon icztóe zaalanmoiy Oa następną stację, 
by zatrzymano pociąg i uciekającego na nim zbdzie­
ją. Złodziej kolejowy, do -którego strzelał .policjant, 
zdołał jednak zlbiec. Dostał się on na dach wagonu 
w  celu okradzenia pociągu.

(Pó zatrzymaniira po-ciątru w  R-rusizkowie, stwierdzo­
no, że ępflOsEouy złodziej -zertwał tylko pSoiribę na 
drzwiach wagonu i nic nie u/kiradfezy uciekł. Dalsze 
dochodzenie w  toku.

„P A R Y S K I11 AGENT. Organa policyjne- E. U. Ś. a- 
reszto-wały niejakiego Swięton-ia, lat 3(2, buchaltera 
bez miejsca za mieszkania, pod -zarzutem popełnio­
nych na terenie miasta Tarnowa oszustwa, na szkodę 
różnych osób, iświętcń przedstawiał się za agenta pa 
ryskiej firmy instrumentów, chirurgicznych ,jCollin“ .

PO SPO LITY W YPAD EK . Organa E. iU. Ś. areszto­
wały d odstawiły do aresiztówi sądowych niejakiego 
Józefa łSzaoika, la t 20 z Grabi a, powiat Wieliczka 
podi -zarzutem kradzieży garderoby i złotego, zegarka 
z mieszkania, wartości 450 .zł na -sizkodę Maurycego 
Hilfte-teina, zam. Krakowie przy ul. Wolskiej 25.

TRAM W AJOW E B ILE TY  SZKOLNE. Dyrekcja 
tramwaju komunikuje wi wyprawach legitymacji szkol­
nych co na-stępuje: Legitymacje szkolne wydawane 
będą w biurach Dyrekcji tramwajuwej (Oddział kart 
abonamentowych) w terminie od 1 do 15 Września 
® wyjątkiem niedziel i  'świąt w godzinach od 9— 13
i od 15— 18,

(Zw-raca się przytem uwagę, że w. póiniejsizyim t-er- 
m-inie uiwzględnhne będą prośby -jedynie w wyją;tk')- 
wych godnych uwzględnienia wypadkach, za specjał 
nem poświadiazeniem Dyrekcji danej szkoły, że uczeń 
nin mógł 'się zgłosić wj przep' sanym terminie.

(Uczniowie, pragnący otrzymać legitymację, .winni 
złożyć w biurze kart abonamentowych: 1) poświad­
czenie Dyrekcji Szkoły, że ida,ny uczeń został Kajma­
ny n-a rok sizkólmy 10(26-26, które to, poświadczenie 
zostanie zwrócone przy odbiorze legitymacji; 2) foto 
grafji formatu 6 x 7  cm, o.-pa-trzoną na odwro-tuej 
stronie następującym napisem: Imię i naawisko ucz­
nia, wiek, adres mieszkania; 8) tówotę 50 gr na ko- 
sizta druku oraz mariipuiacyjhe. Legitymację upraw­
niającą do jta-zidy otrzyma uczeń w trzecim dniu od 
dnia złożenia wymienionych alegatów.

Zwraca się Owagę, ‘że uczniowie zamierzający ko­
rzystać z tramwaju jedynie przy jeiździe do szkoły, 
nie potrzebują ubiegać się o. legitymację, gdyż' w cza.

sie między godziną 6 a  8 -rano cena biletu dla wsizyst 
kich bez wyjątk-u (pasażerów wynosi 10 groszy.

W P IS Y  DO AIKiA DEMJI GÓRNICZEJ. Na Akadf- 
mji górnlozei w Krakowie rozpocznie się rok aka­
demicki 1026-126 w  dniu 1 pacźdźiemika. Zgłoszenia 
nowo -wsitępujących u dziekani- odnośnego wydzia­
łu o-dbędą się wi dniach od 10— 28 -września. Badanie 
lekarskie w dniach: 20, 21 i  22 września. Egzamin 
konkursowy odbędzie s,ię w- dniach: od 24 do 26 wrza 
śnia. Lista nowo przyjętych .zostaje ogłoszona dni a 
28 -września. Za'pis nowopir.zyjętych' 20 -i 30 wrze­
śnia. Zapasy na H, IH  i FE ro-kij, otrdjrólw: 26, 27 
i (28 w.rześńia. Zapisy są jednorazowej -całoroczne.

Giełda.
Kraików, 2R sderpniŁ.

Na |iiełd7i“ efek.ów mą zaszły w ięW e zmiany. Ospa­
łość panuje w dalszym ciągu. Kursa na ogół utrzymane 
przy -slabem zainteresowaniu. Egzoty w zanledbaniu.

(W walutach i dewizach na giełdzie oficjalnej nie do­
szło do transakcji- Towar na Nowy Jork 5.65.

Dolary gotówkowe nieoficjalnie płacono 5.80—5.82.
Akcje. (Cytry w złotych). W  transakcji:

Ziei.eni:eiws'ki 1 1j00
Chodorów 3.00
Chybie 4.05— 4.10

GM ŁDA W/RSZAWSKA
Akcje: Bamlk Handlowy s.7.T^3j80; Bank 2wiązlku Sp<V- 

łek Za.rotlkowycb 7.00; Storadhcwi^e 1j30; Zieleniewski 
10.80; Żyrardów 6.^5: Hatberbiusich 4,.i0—4.G0: N-obel 1.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
,7-uoknięcie giełdy: Paryż 24j30: Lomdwi 05.06 i pęk 

Naw?1 Jork 5.-15; Beljgija 38.40; WTOidhy 16.35; H s z w ą i  
7485; Bnlaodja 20700: BctKu 1j2SB; Wiedeń 72.60; (Sztok 
#w4m 138.65: Osło 101 Ml. K^ipenlhaga 426.75; Sof ja 8.75; 
Praga 15j3iCr, .Wamzawa 815u; Blutapeszt 0.72j5; Biało- 
gnócL 9j22 i pół: Aiteny 7J90. Konlsitiarityrtopol 3.02; Buk.i- 
re-siat 2j60; Hp-̂ i-ngiEors 13; Buenos Aires 008.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów pło-telkięlh iw tysiąoa-dh knrou ausifcr.; 

B-auk Hipoit ;-aziny 5.3: Stemsiza Górnhyza 3J30; KSileąja 3; 
Fando 171; Galicja 900; Karpaty 114. .
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Z  rozmów podsłuchanych 
w kawiarni Grand.

—  Wiecie, Symcba, że mój snjwtagier kupił wetooraj 
fcwLie parę kilka dolarów i płacił po złotemu?

—  Tak tanio? To ono musiały być cokolwieeizek 
•ałftzyiwe?

—  Co szŁiokM ? Plp«ećdeą on ich nie będzie trzymać.
* * *

—  Czytaliście, że w  Paryżu po ic ja  zabiło., lampar­
ta?

—  Jaktto? Żywiego Lamparta?
—  Pewtno żytwgo; nie s.tinzei'alilby do zdechłego.

* * *

—  Ptodoibno Elertam® kupił oeegdaj na licytacji sa­
mochód?

—  A  jemu eto ,po tem? Na stare lata 'będzie saofe- 
J«m? ' , j : j j

— ■ Oo w y tak o  gttuptawa gadacie? W y niedawno 
fcupili śk' v r,a licytacji siodło, a przecież nie jeździcie 
konno.

*  *  *
—  Jak myślicie, Sytmicha, nad ozem główtnde obra­

dują sjotniści w  Wiedniu?
—  Mnie się zdaje, że głównie najd tom, aby eią ten 

fcomgmes, saozęśldwde zakończył.
* *  *

— Mój Kuzyn cihlce sprzedać sklep z eafain urzą|dzie- 
niem i mieszkaniem.

—  A  gdzie będzie. hauidNował?
—  Oni' teraz Idzie na rok do więzienia., to jak wtróci, 

mieszkania 'będą tańsiae.
*  *  *

—  Słyszeliście, że stary Pipelmain. ogłosił upadłość.?
—  No, no! p o  musi był batdao gtnulbe bankructwo?
—  Nie gtnube, ale długie.
—  Oo znaczy długie?
—  Bo on miał pnzeęied elkład manufaktury, a tam 

się liczy na metry.
*  *  *

—  Dttaciz-ego z umówienia sowieckie w  Angiji' nie 
doszły do skutku?

—  Bo sowiety nie mogły ram dostać najważniej- 
eoego rowami.

—  Jafciegio?
—  Klredyltu.

* * *

—  Wiecie, Symtcka, że ja  ztroMłem weżoraj wylcfie- 
cazkę zamiejteką samochodem?

—  I  nie tizlkoda było pieniędzy?
— Ja nie żałuję. Mnie baedzo pu-zyjemńe cizaa pnze- 

eeedł.
—  Dlaczego?
—  Bo ja jecłniem z komorni Udem.

_________ k k  a k o w s k i " .___________________________________________________________________________ łfr. 196.

Ile i jacy ludzie zarabiają w Ameryce?
Jeden ze statystyków amerykańskich ogłosił śwfe- dolarów rtoczinej pensji. Zaś Ruto, mistnzy bam#óaU 
nie łyidhanio ciekowe zestawienie d schodów, jakie za jedm  sezton —  52.000 dolarów.

Jeden ze statystyków amerykańskich ogłosił świe­
żo nie< łydhamie ciekaiwe zestawienie d schodów, jakie 
mają rozmaite wybitne osobistości w Sltamach Zyetdno- 
czonydh.

Za podstawę swych. obliczeń wgąłt ó|w statystyk 
nok 1921, w którym odbyła się waszyngtońska konfe­
rencja roiztaojeniowa.- i w  którym amerykański mistrz 
Ibóksiui, Detupróy, odniósł zwycięstwo nad francuskim 
mistrzem ( iarpemtieriem.

Otóż jedna z najgłótwtnEejSzyoh figur w cizasie owej 
konferencji, sekretarz Staniu Hiugihes, pobrał w owym 
roku 12.000 dolarów pensji, Dempsey zaś w tym sa­
mym. roku zarobił przeszło 1,000.000 dolarów.

iW roku znów 1923 'zaróbił Dempsey, pokonawszy 
Fitpa., 500.000 dolarów. Hughes, aby taką sumę zaro­
bić, musiałby być ministrem pnzieszllo caiterdŁeśtó lat. 
Ponieważ walka z  Fitrjpo trwała. 229 sekund, przeto 
w jednej sekundzie zarobi! Dempsey 2.281 dola/rów, 
tj. kwotę,.na którą Hugthes mulsdałDy pracować prze­
szło 2 miesiące.

Gen. Pershing, dowódca ziwycie.kiej nrmji Stanów 
Z je  taoczonyeh w wojnie światowej, otrzymuje 10.000

—  Nie wiedziałem, że pański sytą panie Hcsemduft, 
jest w wojsku.

—  Niu, on służy w wojsku, chociaż jemu wojfcko 
wcale nie służy.

Wnes.

dolarów nocunej pensji. Zaś Rut^Jj mistrzy bam#óaJłv 
za jedm  seztom —  52.000 dolarów.

hnvtng- napisał swój słynny kiuplót: „Moja Żor a po­
jechała na wieś11 w  ciągu jednego popołudnia . zaro­
bił za. niego tyłe, że mógłby prze® lat 20 wylptocać 
■pensję Hrugtarowi.

iDobroczyńoa tylu krajów w Europie, Herbert Hoo- - 
ver, oddający nieołbiiictzallne .przysługi światu finanso­
wemu Stanów Zjednoczonych, jako miristetr handlu, 
ma 12.000 dolarów roetzmej pensji. A  dyrektorzy 
„Standard O l Company11 mają. .po 125.000. Nic to je­
dnak w porównaniu z Gary‘m, dyrektorem. „Un. Sta­
tes Steel Corporation11 i Giraoena, dyn-. „Betb ehe u 
Steel Company11, którzy mają po miljomie dolarów ro­
cznie.

Jeden z pierwszych adwokatów Nowego Jorku, nie 
'jaki Samuel Untecmayer szacowany jest na, mil jo®.. 
dochodu rocznego, co równa- się trzecihlknotuej pensji 
prezydenta lingi Ooolidgieta.

Amerykańscy tedy „ludzie interesu11 bokserzy. a- 
dwokae- itd. mają wsizelkie prawo spoglądać z lekce­
ważeniem na politykę, juko na zajęcie, przynoszące' - 
marnie nad wyraz dochody.

RZECZY ZABAWNE.
Jedna z młodych Francuzek, ukończywszy studja 

prawnicze w Panyżu. a nastęfnie przepisaną prakty­
kę, postanowiła osiąść w mieście Le Mans, jako „a- 
dwoktoka11. Miejscowa jednak palestra rodzaju mę­
skiego stawiła energiczny opór jt j zamianom, zakła­
dając protest w  Izbie adwokackiej.

!W .proteście tym podnieśli adwokaci, że ich kole­
żanka. ma .jzbyt męski1- wygląd, ma bow iem włosy 
krótko obcięte, pali papierosy, sama kieruje swym au­
tomobilem, a pco óettżcthn sukni nosi marynarkę.

Na nic jednak nie przydał się ten piotest, gdyż 
,:adwOkatka“ z króifcieani włosami została koniec koń 
rów wpisaną do ifety adwokatów w Le Mans na sku­
tek rozstrzygnięcia Nojpi yżs.zego trybunału.

■ “WJ1

Kącik dla gospodyń.
KONSERWY ZE ŚLEWiEK WĘGIEREK.

Najtepszyrr gatunlkiem na konserwy są węaieiki, z któ­
rych to śliWelk kiompot!, doórza zmobionyj, daje się zacho­

wać parę łat nawet. Dwojakim się je. przyrządza ąpoao- 
bem — i  łupinaimi ,i baz łupin, zawsze doirzaŚe zupełnie.

1) Śliwki węgierki z łupinami: Brać zupełnie dojrzałe, 
obetrzeć .serwetą baiwę, przekma/wać ostrożnie do poto- 
,Wy, pestkę wyjąć, zrobić syrop jalk zwykłe-, biorąc azkiai 
kę wody na kiamcy funt culcru, alcwlkft układać w kompe- 
tjery, mocno p  tmząsająic, żeby jak jiiajwięoeij się Eanńścd- 
Jo; żaliewać syropem, nbwiąizać pęabemaemi, diakj post-ępu- 
jąc jak zwykle (patrz w żej); gotować na wolnym ogni" 
dlatego, żeby skóra ze śliw j ,  ii© .hardlzo obeszła, od za­
gotowania wody w kociołku 20 minut'' lepiej .je gotować 
w  pleicu.

dposób drugi. Po- wyjęciu pestek zrobić leMat syrop,- 
w gotujący wirz/ucić śłiiwiki, raz zagotować: gdy wystygną 
vwyjąć iz syropu, ul ładać w kompotjery, nalać świeżym 
syropem i (gotować jak zwykle o<ł zagotowania tylko 10 * 
minut. Tak isamo robać moiżr a i obierane węgierki, a bę­
dą śitozme.

2) ŚKWki węgierki ubierane, czyli tan zwane białe. Pa­
rzy Się śłiWki i obdefa z łupin, bacząc to, by 'tyłRo 
po 'kłlika od raau parzyć, albowiem gdy się ich wnęfce' 
razem parzy, leżąc długo w  wodzie, uaibierajćj iz łup. u ko­
loru fioletoiwegc- Zwjkle zostawia się .peatka w obiera 
mych śilr-^kach: upchać jak mx™nia najwięcej w kx>mpot(lie 
rę, nalać gęstymi, zrmiriiym syropem,, datej p jettępując zwy­
czajna, (pa.<rz o gotowaniu); gOitoWać od .zjagotowianji 
wody 20 minut-. Będą ńicznte., jaisne śliwki.

fcjpOj ób drugi. M )żna jetsoeiz.” ŚEwki tak ® łupinami jak 
i Łe® lupie robić w następujący sposób: izważywszy oliw­
ki, wiziąć na fur.#, śliwek Juinrt cuikru, zmobić gęsty aynoip 
i,_ gtdy ijeeit- jeszcze gtorąry, al* nie gotujący, .wrzucać w 
nr ego śl-iwki i trzyma* na wolinum ogniu 5 minut, aby 
straciły iwroiz. róc -— gotowar- nie potrrwo.̂ ; , Gdy przro- 
stygną — ■ wiewać w kioimpotjery, Ałw îązac 
i gotować w; piecu łub w wodzie 15 minut. Sposób ten 
jest wytormy.

Kraków Wczoraj 
a dziś!

Jest to rok l«ił7, Kraków. Ziakończony i niemał 
jttzetbraiwiony abrót epok" MaitejlkowElkiej, w  której 
się mściło 'WtEyt-rtlkch, ® Matejką jednorodne: 9zu|jf(Id, 
Trylogij-a, julbdLe.uts® Kraszewski,ego i zwycięs-two poli­
tyki etańcizyfkowbtóej, choćby jedno ,pozornie było za- 
praeteaeniiem drugiego. W  iyicdu potoczmem jtuż tylko 
resztki starego, na pół wiejskiego Krakowa, dworefco- 
uiemiańskiej rozlewności toiwainzysMej „domów11. Po­
została z niej tylko arka przymierza między dawmemi 
a mSodemi łaty, iście wojeiwodo wy dom Sewerów- 
Macdejowdkli.ch, gjłzŁe Asnyk już słucha „dekadeu- 
t ó w 1, sizlachta zaś socjalistów. W  poczciwe mury Kra 
toowa uderza fala ąM.łodej Fotłbki11!

Zakłada się bojioiwy tygodnik „Źyicfo“ , Mini ,t“rjum 
ideologii obejmuje w  uiem Amtur Góuki. Od pierw- 
spzego pociągnięcia p'Órem przępaja s-woje arrtylkuSy 
kultem dla Szt.uikii i Artysty. Cizuć już w  porWietirziu, 
£e sztuka, jelszcme za dni Matejki. dobrowolna służeb­
nica u swej ohlebodawuzyni: S p aw y  Narodowej, loda 
dzień zacznie się domagać swojego le droit de Phom- 
•łe. ^Mtoda Polska11 czeka na Plrzybybaewiskiego, któ­
ry  eankłullotów powiedzie na Baetylję, ozy na litera­
turę tendonicjną, na .jstarych11,, na filistrów, na my- 
dfcurzyi, na wrogów ,ynaglej dus,zy“ . Już się zbiera w 
kwiatkach artyi&tyicznyicih rzesza wierayich, żądna wy­
słuchać: .Confiteor. —  W  yppiartelki' już wmóctił z Pa­
ryża i już oburza Kraików rylsumkami w „Życiu11. Już 
pisze „Wan^sawiaintkę11, którą teatr krakowski wysta­
w i w  następnym rolkia. Już w  mózg"i knuje dalieko- 
•'dący zamiar ipraeoran’a  płomieniom strof całej pod- 
Btciej i leolOgjii iporiozibioiroiwoj.

Dyirekbuirti Pałała w  .Szkole- Szituk P:ęknyoh elek­
tryzuje młódź malarską. Ulezą w tej szkole profeeoro- 
wde, przylbyffi ze światłem zachodu: WyiozólkO'WBki, 
Axento--wSic®, Lasacizlka, Staufc-taiwSki, Jacek Malczerw- 
skS. Pod tłohniH niem Sltanisłąwskiego powstaje krajo- 
bra® pokfci, przedtem na bankach niemal jedynego 
Chetaioń*krego .-■.puOizyWająicy. Formmijp się towauzy- 
»two ,j9ztuka“ . Pbwtstaje źd Jbnictwo polskie, Mehof­
fer zdobywa, nagrodę na m!ięd|zyna,rodowym konkur­
sie na w : traże w 'Kat-edmze PrylbutiSlkiej, bijąic 'kilkuset 
wpipółzawoJników- z całej Europy. Kto z nas w  Krako 
w ie żyw], bierze jego tmiuimf za s rą  osobistą zdobycz. 
Był to bowiem czas komunii/zmu artystycznego: Oso­
bistego' majątku sławy niemali nie było. —  W  teatrze 
Pawlikowski oitwiera wtroita nowym prądom, przeważ­
nie gienmiańskimi, ale me brak i Maeteriincka. Pojawia 
eię ^Tamten11 tfertw&aji zbudowany, jak

przystoi, k a n m  potoki. —  Do literatury s^urmutią 
równocześnie: MicEńeki, Rittner, Żiufawisiki, Nowaozyń 
eki, Staff, Penzyńaki, Rufffer, KOniczyńsfci, Sznikiewiez, 
Orkan, Ladk, Edjw. Lesiziczyńsiki. Kasprowie® dla y Z j- 
e:a“ pisize wA „Hynony11, koronę siwej twórCKośc5' Tet^ 
major w apogeum rozwoju. —  Jeszcze kilka miesięcy 
i zjeżdża do Krakowa Plrzyfbysiwaki z furgonem no- 
wyidh naizlwfsk: Mundhi, Viegeland^ Huysmams, Ola 
Hanseoo, Rpe, Goya, Rysaard Demieli, El. Greeo, La- 
forguie, Odiiloia-Redon. W  rozmowach już śizuml od 
Bauidelaire1ów i Yeafainejwi, Dostojewskich i Strind- 
bergólw, Ceczanne1̂ -  i Se®ąmów. Ptovis de Chavan- 
nes‘ów. Weizystloo. co wKizorajsee —  na szmeiic! Roe- 
maWig się tytko o- eiztuiotł, panny nie chcą wychodzić 
izamąż, tylko prać, lub malować. Lorenc u Sizmida 
kredytuje tylko tf^órcom.

Taką to charakterystykę Kłakowa z r. 1897 podaje 
Adam Girżymała Siedlecki1 w ewpjem barwnem i wien- 
Wy lat dawnych peltnem stuidjum o Janie Auguście 
Kisifllewsklim.

...A diziś?...
Jest to rok 1925. Kraków. Minął c®as wojńy, ptotem 

inflacjL Życie uregulowało się wtraiz z wdtotą. Wi,Bę- 
dEie ziajanował piloty11, o nim się tylko mówi; naj­
więcej wi ,jGJrandzSe“ , gdzie jest dobra kawa i  gdzie się 
dlait^go codzień chlodizi. Jedyny to lokal, gdde znaRźć 
niożaa luidzi, pogwarzyć, dowiedzieć się ceegoś. I  dla­
tego wsizysicy, co pragną* - oodaiień dowiedzieć się cae- 
go i od drugiidh, ptrzyidhiodzą, de „Grandu11, pnzeeiwluie 
ci, od których możnaby się czegoś dowiedzieć, nie 
pnzychlodizą wiciale. Zatem dzisiejsi goście tej kawiarni 
to  ̂sami ciekawscy, co n;g|dy nie zaspokajani, zatra- 
icają zwolna pamięć tego, co sami dawniej wródzieli.

Pewnego dnia w  Krakowie sensacja; oto wtznowie- 
r.ie ,Karykatur11 K;eie®ewtksego. Zaczepiam w  „Gran­
dzie11 znajomego:

—  Dóbtry wieczór mecenasowi! Oóż iz Kisielew­
skim,?

—  A  był tu dopiero ten gbur! Ale n!e pozwoliłem 
zabrać rztrizy do garderoby. Każdy żyd ma prawo 
itrzynuać na torześOp, to i ja też!

t ~  ^hs, cha, cha! Ależ ja nie pytam o garderób-'a- 
negicę ty k o  c Jana Augusta!

—  Wybaczy Dam. przyznam się sizlozeinze —  nie 
wiem! W  histOirji nigdy nie byłem tęgi!

Ocizywiiśjcle —  daiem już spokój Kisielewskiemu.
'Bo i o 'nim nie yh*ą dztferójBi Indzie w  Krakowie 

nic wiedzieć. Naco to! poco to, kiedy jest tyle kin! 
OzJlowtek widzi naturę żywą, nńe fałsz dekoracji. Na 
ekranie wSzyfetko- się ruBiza i ludzie i zwierzęta i ro- 
iślioy i woda i światło i poiwietrzie! Ba! widać praw­
dziwe- auta, koleje, okręty, aeroptany i  wszystko, eae 
go tylko duisaa 'zapragnie! Niech który teatr da za tło 
taki ton ą cy  Ti'e„jwjmsia. lato afrykańskie diwngle!

A  te lw*y simie, tygrysy, majpy!... yó-rzys-tko to isrtne- 
czajry! Żyjemy w śwliecie cudów teuhŁiki; siedząc w 
fotelu, lulb leżąc w  łóżkui, wtiidżimy i słyszymy wszyst­
ko o 'tysiące mil odlegle! A ponadto możemy dziś już 
obcować za pan brat z duchami Napoleonów, Kośdiu- 
bźków i innych wiedkóct uioziouycih mając ich na za­
wołanie, kiedy się nam tylko zechce.

I  dlatego to zakłada się Towarzystwo Metap yoni- - 
ezre; ministeiriiuini... jnie! to przodta nie ok 1897!) —  
misterjum ideologji oibeijmuje w  niem ke. prof. Hortyń 
ski T. J.

Od p»e:wseego otwomienia ust przepaja swój*5 prze­
mówienia pujbttcene kultem dla „Nieznanego11. Ozuć 
w  powietrzu... fluid astralny, który Polskę będąca je­
szcze za dni zm^wychiwstania służebnicą u swej ahk 
Lodaw czyni: Sprawy (Narodowej, iada chwila .postawi 
na czele narodów; pod.- osotototą wodzą'zrealizowanego-' 
na oeansie „męża cztendzteści -i cizftery11.

fnzybyfeziewSlki caeka na pootanzenie się nowK>aze- 
snej „Młodej Potoki11, ubierając się tymiozia. em w sam— 
kiuloty urzędnika bolieji. państw wycł i w zigiryźlirwoj 
niccieąpitwości pisząc ,jMjojch wcpótazesnych11. Wiel­
kopolanie nic a nich wpUaiwd^ z tego nie rozumieją 
ale —  Pt®y(byE®ewlskieimu fundują dar narodowy, wo­
bec ceego twócica „Dzieici szatana11 zrzuca ze siebie- 
zange wra® z -jsanskiuloftamr11 i jadać ,|d*> siebie11 plrzt 
słajie upełnie już pisać!

A  w resac-m Poiskś?... 'Jttio naiedobirtki dawtnycui ^wier 
uyidb11 śpiewają yjSalwe Regina‘i; ciskając skrzepłą 
giudę ojicżysrtej zicam na truanmę siztukl. Rogaićki wró- - 
cił jiuż a Sopot ze swoją „fleiuireką Wasiiiewtsiuy, i in­
ni gko.irazyńscy uwieoizn iaja w  „Kuujettk* wamym E- - 
lustrze Codziennym1* najisłatwlniejpzycih popłów i piłka- - 
rzy potoklch. Dyrektora Akademji Sztuk. Pięknych . 
fałata zakireu, czynności Akademji; na ooraz xo> bar­
dziej stosowane wydziały. Proifeisoirowie: Wyczółkow­
ski, Aientofwćiciz, Lasacizka, otrzymują order ,Jłeme 
merenłium11. inni młodsi zamawiają ubrania z odpo­
wiednio silnemi klapami u surdutów; knaioforaiz .polefcL 
stworzony pod tchuiien.iem Stanr.stewskiego prcesztdi 
do historii, foranując się w  mewy typ pod wtadżtwem 
ustawy roioej; Binuno Jasieński formuje „dziórę .w 
ihnzóhó11, Mehoffer z innymi epigonami dobrych, sta- - 
rych czarów podaje mu „nuż11, a ‘kto. wi Krakow ie żyw  
nie wie już na p... jak się to pńsze. W  teatrze Słowa 
icfciego Trzciński otwiera wrota córa® to nowym trą­
dom. Pojaiwia się .^mieró na gtnusay11 i „Qut pro quo“ 
zabijając ostatni już.gwóźiiż w tru/mhę przebrzmiałej.’ 
sląwp krakiowSktego teatru.

Dto !'lteiratury nie satummiuje nrM, jak i do otroinr - 
nycii miurów W atreią chylą tu i tam żydek jakiś, 
gdy nikt nie wldizi... I tam to właśnie poid obronnymi 
muraw; Wawelu zgamują co rana zamiatacza ułicizu- ■ 
tyto numery „BiuSitnowanego Kurjcrka11. (ag)
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
„C hód  Tatrzańsk i" w  Zakopan em .Z  życia sportowego 

Warszawy.
Powódź aitafaikcyj. —  iNojwy kajpfiitąn P. Z. P. N. — 
Najsi tkłofta>®e. —  „Tofuir de Poitojgne". —  Zicjpsncie pu- 
*»ldiCH:>K)|Sai. —  Polskaj—Ctaejahoshiwlalcja,— Jugopłojwja.

Winirszą-wta w  sierpniu.
Weszliśmy wi o,kres wielkich imprez sportowych. 

Po meczu Wai.sz.awa-—Praga i zawadach pływackich
0 mistrzostwo stolicy, mamy metki turniej t-enmi- 
«o w y  o mistrzostwo (korpusu oficerskiego-, turniej 
■temnisowy o mistrzostwo Polski, Wlreszicie zbliżają 
się zawody (piłkarskie Warszawa— L/wów, i  Warsza­
wa.— Poznań oraz trojineoz 'lekkoatletyczny Polska—  
■Czechosłowacja.—Jugosławia. —  Plozatem akademicy 
organizują jakie# międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne. wojisfco o  mistrzostwo W. P., różne zaś 
kłułby 1 towarzystwa sportowe nie mniej ciekawe 
imprezy. Jednym słowem stolica europeizuje się na 
miniecie sportów. Coraz trudniej się zoTjentowae, 
gdzie pójść, bo i to wabi i tamto nęci.

Na tronie kapitana zwiąizlk owego P. Z. P. N. na­
stąpiła zmiana. iMiejlsoe zdetronizowanego zresztą na 
własne życzenie p. KuchaTa zajął p. Synowiec, zna­
ny długoletni gracz „Craeovii“ . ' P. Synowiec obmy­
ślił już nawet podobno skład, drużyny reprezentacją* 
nej przeciwko Finlandji, Łotw ie i Eśto-nji, drużyny, 
która ma się różnić tern od dotychczas-ioWych .repre­
zentacji, że będzie ,jbez.szkieletu11. Ma to być ■zbiór 
talentów piłkarskich ze wszystkich. stron PoMki. —  
'W ięc nowa próba-, czy będzie udana, 'czas pokaże.

Wyjazd-naszych kolarzy do- Amsterdamu troszkę 
nas rozczarował. Spodziewaliśmy się, od nich lepszych 
■Wyników, temiburdzdej, że na zawodach tych pojawi­
ło się wielu nowych lud-zi, nieznanych z olimpjady 
paryskiej. Ważniejśzem jest -to, że kolarstwo nasze 
.ciągle jeszcze jest słabe, jeśli chodzi o porównanie 
a zagranicą. O pierwszych miejscach dhtgo nam je­
szcze wypadnie marzyć.

Maleńki „Tout de Podo-gne11, tj. bieg kolarski do­
okoła województwa warszawskiego, wcale się udał. 
Może nawet lepiej, niż ogólnie 'się spodziewano. —
1 liczba zawodników i. przeprowadzenie organizacyj­
ne biegu najlepszym są tego- dowodem. Zainteresowa 
nie -było duże. może dlatego-, że przecież to boś w  ro­
dzaju „Tour de France“ . Dobry jednak początek zro 
biony. Teraz już chyba -Związek kolarski nie będzie 
się wahał urządzić /biegu dookoła Polski, ktÓTy bę- 
idzie wprawdzie trudną imprezą ii dla zawodników 
"i dlla organizatorów, bard-zo- jednak doniosłą jeśli 
- ■chodzi o propagandę sportu i względy krajoznawcze. 
B ieg ten może się stać jednym z, najciekawszych do­
rocznych wydarzeń sportowych w Potece.

Wogóle foobbal zaczyna ludzi -nudzić, przeżyli się 
nim. Szukają tylko takich zawodóWi, które wywołują 
rozkoszny dreszczyk sensacji. Że takie« „dreszczy­
k i “  drogo kluby kosztują, niikt w. to nie wchouzi.
2  przykrością trzeba przyznać, że gruba większość 
naszych widzów sprowadza za wody sportowe do wi­
dowisk cyrkowych. W  dużej mieTze przyczynili się 
"do tego sami sportowcy, łącząc zawody sportowe z 
tak-cmi widowiskami, jak „walka z bykiem11, czy 
-„wyścigami psów11 iłp. Dziś ponoszą oni przykre te­
go  ‘konsekwencje.. Jest to dobra nauka- dla innych 
środowisk sportowych, a.by unikały tego rodzaju łą­
czenia różnych widowisk Publiczność zepsuć łatwoi, 
■odrobić tzaś złe jest trochę trudniej.

■W pierwszych dniach września ma się odbyć w 
Warszawie tTÓjmeoz lekkoatletyczny Poldka —  Cze­
chosłowacja —  Jugiosławija. Dobrem do tego przygo­
towaniem były mistrzostwa okręgowe i zawody o mi 
■strzost-wo Polski; Tym razem przeciwnicy nasi iza- 
btaną nas baT'd'ziej pnzygotowanemi i o całe niebo 
lepszymi,, niż kiedyś w  Pradze. Podniesienie isię kla- 

polskiej lekkiej atletyki od 'Czasów pierwszych 
Zawodów jest bardzo' 'znaczne. N ie bez wpływu, pozo­
stanie również własne środowisko i znajomość tere­
nu które naszym zawodnikom dają pewien handi­
cap. O ile reprezentacja polska zostanie należycie 
tdożona, powinniśmy zdobyć conajmniej (drugie miej- 

sądząc bowiem z prasy sportowej, jesteśmy n-ie- 
^  gorsi od Czechów, ale w  każdym razie lepsi od 
Jugosłowian. To  też iblamaż .praski nie powinien się 
Powtórzyć. Powinno to i  musi być ambicją polskich
lekktoa tle tyk ó w. m. t.

l e k k a  a t l e t y k a .
L e k k o a t l e t y c z n y  tr ó jm e o z  s ł o w ia ń s k i  

MA BYĆ [ODWOŁANY?

Dowiadujemy się, że zawody lekkoatletyczne Oza- 
osłowac-ja— Jugosławja—JPulska. mają zostać odwo 

, llp  Dudzie, to już dTuga w sezonie bieżącym impre- 
• '2- L. iA. nie dochodząca do skutku.

z W a r ,STAWSKIEJ l e k k ie j  a t l e t y k i .

a .  z  ^ c h o d zą c ą  niedzielę drużyna lekkoatletyczna 
1 ■ (panie i panowie w liczbie około- jj2 -osób)

Stanowczo nie brak jest Zakopanemu w tym roku 
różnych rozrywek sportowych. Po (biegu na przełaj 
i biegu rozstawnym Zakopane— Morskie' Oko —  po 
raz pierwszy może w histcwji sportu polskiego — 
mło-dlzież nasza wtargnęła rw roli za/wodników w  rejon 
tatrzański, na rozległe hale, odwieczne lasy i otulone 
chmurami wyniosłe szczyty turni, wnosząc w bez­
troskie i spokojne życie turysty-sportowna, podnie­
cający moment rywalizacji.

,^Ihód Tatrzański11, projektowany już niejednokro­
tnie <w dość niejasnej: postaci, doczekał się obe®nie —  
na skutek inicjatywy kierownika sportowego Soko­
ła -zakopiańskiego p. S/t. Zdyba —  konkretmgo sfor­
mułowania i mimo wielkich trudności techinacznych, 
doszedł tw tym sezonie po raz pierwszy do skutku.

Dnia 15 bm. o godz. 9.47 nastąpił start „chodu11, 
którego trasa, -—  25 Mm. długa — prowadziła przez 
Kuźnicę! przełęcz Kondracką, całą grań Czerwonych 
Wierchów, dolinę Miętusią i  Małą (Łąkę i  popod Re­
gle na Rynek, o różnicy wzniesień 1290 metrów. —  
Szczupła garstka zawodników1, ruszyła szybkrm kro­
kiem .ze startu, przy pięknej pogodzie w stronę Kuź­
nic, skąd różnice między poszczególnymi utzestnika- 
mi uwydatniają się coraz więcej. Tymczasem na 
szczyty gór opada gęsta i z :nma mgła, w  którą zanu­
rzają się zawodnicy na pierwszym punkcie o-dpoczyn- 
kowym na Przełęczy Kondrackiej. Pierwsi przyby­
wają prawie równocześnie: iMoty-ka Juljan i Ozecn 
Wład., obaj ize Sokoła zakop., -za nimi w  wieksizy ch 
odlstępaeh Michalski i Grabaoz 9t. z. Krakowa. Po-15 
min. odpoczynku ruszają kolejno w  następny etap 
na Czerwone Wierchy (2.126 m. na p. m.). Tu mgła 
■i wiatr utrudniają znacznie posuwanie się naprzód, 
itak, iże Mb tyka, prowadzący z  przewagą d  minut, 
błądzi chwalę na Ciemniaku i traci około 2 minut, 
na korzyść następnych. Poniżej szczytów mgła prze­
chodzi w  piękną, słoneczną pogodę, wŚTÓd której o- 
■siągają zawodnicy «irug; punkt odpoczynkowy nad 
Miętusią w, kolejności: i )  Motyka, za nim o 100 kro­
ków, Czech Wł., dalej Ba 8 minut Michalski, za nim

wyjeżdża na zawody .propagandowe do (Płońska. W 
sobotę, dnia 29 bm. odbędzie wię organizowany przez 
A . Z. :S. trójbój dla pań (200 m. rzut kulą, skok 
w. dal) kwalifikacyjny przed, o-d luizdom d-t Łotw y . —  
Próby pobicia rekordów -polskich w następujących 
konkurencjach: aOOO m .'— Malanowski, 200 m. prziz 
-płotki —  -Kostrzewski, chód 11)00 m. — Ptas-zycki, 
oraz sztafeta 4 x 20u —  A. Z. iS.

LEKKOATLETA OZNY KURS INSTRUKTORSKI 
D LA  PAN.

Dowiadujemy się, że K . ,S. VI arszawi-anfca organi­
zuje międzyklubi >wy lekkoatletyczny kurs instruktoc- 
ski dla pań pod kierunkiem fachowych sił sporto­
wych. Kurs rozpocznie się w, październiku i  trwać 
ibędzie około tygodnia. Szczegóły podamy później. 

Sensagj jne zawody lakkpatletycznie.
W  dlniach 4 października br. Franicwfci 'Zy iązdk 

■Leikoatlotycizny lOiUgaiDÓauije iw iStadjonie Olimipijekim 
w  ■Colombes -w.ieCiki męetiing międzynarodowy. Naj- 
iważniejlsze punkty programu to: 2 urocze szybkości 
<100 y i 100 m.) pomiędzy Houlbentem, jPOnriPem i 
Theardem; bieg 800 m. iz udziałem następujących mi­
strzów: Ntu.imil, Martiin, Peiltzer, Lowe, Wiriath; bieg- 
3000 m., gidzie startować miajią, iWide, Nur,mi i Gu-ił- 
iemionit ora,z 110 m. pnzoz płoiiki iz 'udziałem Tr0(3isba- 
faha, DurgMeyia i iSainpejge.

iNowy projekt Niiirmbego..

Wielokrotny rekordzista światowy Paalo Nurnń
zamierza w, najibliżlsizey przyszłości zaatakować rekord 
światowy na 800 m. <l%5tl„9). W  itym ©eliu trenuje on 
Ijuż od 'dłluiżistzego czasiu biegi kiróte,ze, a -ostatnio wy­
grał w Abo bieg 400 m. we wspaniałyun -czasie 50 s.

Czeski rdkord w rzucie oszczepem.

Na 'wcizonajifzyoh .zawodach lekkoaitictyaznyoh Brum 
n-a <Sl-o-via) pobił rekord czeicbosłowadki iw rzucie -os:z- 
czepe-m -osiiągając wyiniik. 60.64 m.

-------& o --------

KOLARSTWO.
KO LARSKI BIEG NA PRZEŁAJ.

Redakcja „Rzeczypospolitej11 urządza we wrześniu 
kolarsfki bieg na przełaj na dystansie 20— 25 kim. 
na wzór słynnych francuskich wyścigów „cyclope- 
destre11.

KOLARSKIE MISI RZOSTWO ŚW IATOW E DLA 
AMATORÓW.

Amste/rdatm. Szosowy Ib" eg kolarski na dysitansie 
183 Mm. o mistnz.ostw-0 Świata dla amatorów,, wygnał 
Belgi jeżyk Hoevenaers' w  czasie 5:34:09, 2) Bocher — 
Francja o 10 cm., 3) iWandeuberghe —  Holandja.

Kolarskie mistrzostwo śwliajllowe zą prowadzeniem mo­
torów.

Amsterdam. <C.hS.) 24 bm. Wczorajsze zawody ko- ; 
łaireikie -o mistrzositwio świiata i<6a zawodowców na idy-

16 minut Gtrabaoz.
Na punkcie tym, gdzie znajdowałem się osobiście, 

miałem sposobność obserwować prawie zupełny flbtak 
zmęczenia, szczególnie u dwu pierwszych, ich znako­
mity, humor i 'zamiłowanie do tych —  w  każdym rar 
zie trudnych i niewdzięcznych przedsięwzięć, gdzie 
nikt nie Uznia ich kolosalnego, wyczynu sportowego 
a jedyną nagrodą jest to niezrównane poczucie w ła­
snej siły, zdrowia i 'zadowolenia. Pio krótkim odpo­
czynku i lekkim masaż/u, wykonanym własnoręcznie, 
ruszyli dalej przez lasy i hale na ostatni, 10-kiome- 
trowy etap, wytyczony gęsto kolorowemi chorągiew­
kami i w, niecałą godzinę później pierwszy przybywa, 
do mety:

p. Motyka Juljan (Sokół) w  fenomenalnym czasie 
2 godz. 59 min.

2) Ozech Władysław, ((Sokół) o 3 minuty 'później.
3) Michalski.
4) GTabaoz Stanisław.
Czas zyskany ńa tej trasie musi każdy, kto zna 

uoiąż'iiwy i trozu^gły teren Czerwonych Wierchów, 
uznać za doskonały, co by ło ' niespodzianką nawet 
dda samych zawodników. Świadczy t 0i dodatnio o tę- 
żyźnie ogólnej zawodnikóŁ. którym konkurencja ta * 
nastręczała naprawdę wielkie trudności, spotęgowa­
ne przez mgłę i zimny w iatr na odcinku (3 Mm. dłu­
gim.

Zawody te, zdaniem samych uczestników, okazały 
się pomysłem dobrym i rozwiały obawy, wyrażane 
poprzednio- w  kwestj,i’ ‘przewidywanego zmęczenia d 
nadw erężenia zdrowia w  tym trudnym terenie, którą 
to gTOźbę punkty odpoczynkowe, rozłożone po tra­
sie sprowadzały do minimum.

„Chód Tatrzański11 był niejako zakończeniem ee- ■ 
zonu lernieg-o w  (Zakopanem, okresu pracowitego, 
którego wyniki okażą się w  całej pełni w (nadchodzą­
cym sezonik zimowym i mam nadzieję —  bt?dą do­
datnie.

A. Krzep owi&m.

Btansie 100 km. za prowadzeniem motorów przynio­
sły zwycięstwo ‘Francuza Grassiu‘a iw czasie 1:20:45.- 
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PŁYWACTWO.
JESZGZE JElDEN REKORD PŁYW A C K I.

W  dniu wczorajszym wobec specjalnej kom kji P . 
Z. P! miisitrz ,pol«ki- kpt. Kuncewicz —  W . K . <W., ktć. 
rernu w czterech próbach nie udało się pobić własne­
go rekordu na 100 mtr., tym razem tego dokonał, 
uzyskując czais 116.04 (lepszy o 0.04 sek. od rekordu 
polskiego).

7.AWDDY PŁYW A C K IE  W  W ILNIE.

Dnia 23 bm. odbyły się miejscowe zawody pły­
wackie. W  braku pływalni biegi rozgrywano na bie­
żącej wodzie. W yn ik i'były następujące: 100 m. i, 200 
m dla pań: Pieńkowska; 100 m. dla panów: Osm-o- 
łowsfci; 200 m.: IScbreibrnan; 400 m.: Pędzich; 1500 
m.. Bobrowski, 200 m. st. klas. —  LissówiJki; 200 
m. na wznak —  Sierzputowiśki. Bieg przez W ilję —  
iScbreibinan; skoki —  Chojnicki; nurkowanie ■—  iStrze 
biński 2:06.

 o : : o --------

ROZMATOCCI.
Skład reprezenłtacji Wa-usoawy na mecz z Łodzią.

■Dowiiadujiemy się z Warsiz. O. Z. P. N., że- skład re- 
prezentaeiji stolicy na meciz z Łodzią dnia 30 bm. w 
Łodzi uległ pewnemu osłabieniu i w danej chwili 
[przedstawia się następująco: Akiimow ((Leg.), Ozyiżerw- 
ski (Pol.), Bułanow II i(lPol.), Amirowicz (Leg.), śliwa 
(Leg.),, Szenajicb (IWairsz.), TiupaiLski (Poi.), Grabowski 
((PloL), Łańko (Leg.), Lulksen/buiig II (IWarisiz.), Klry- 
gier (Fol.). Rezerwowi: Zodler (Koirona) i Kaczanow­
ski (Vtarsov!a). Wyjaizd nastąpi o  godz. 7j25 rano w 

» niedzielę z Dworca Głównego.

S(trą|ś sędziów w Austrji.

Z nzesizeni w kolegijum 6ędziowekiem wszyscy au- 
8trjaiocy sediziowiie piłki nożnej pierwismej Masy„ za- 
6,trajkoiwa'li w ub. tygodniu. Ptodaid -oni swe waranlcr 
pieriwisizej lidze zaiwodowiców w któryidh żądają pod- 
■wyiż&zienia hmontia-jium iza jjr-o-wadzenie zawodów (50 
czy lingów za zawody pierwsizej klasy, 15 sizyl. za grę 
rezerw). Liga klubowa zgodziła się na 25 szylingów, 
co wywołało powyższy strajk. Slpoirt piłki nożnej w  
Wiedniu znalazł się obecnie w taudnem połoiżeou. 
Sfery sportowe liczą się jednak z rychłem zlikwido­
waniem oryginalueigo strajkni.

Redaktor naczelny 1 wydawca:

A ŁŁ fK ? <\YDER R ŁA Z E J C V rS K I.

Naczelay redah*or p~ rjoiiuje w dole oowuzedai# 
oa ». lłrtr-12 i od g, 17 -tó

\
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1 I I 5 M J J  O T M U  V  '  I I  A  Reilski:i a : i f p .™ i t a « .
od godziny 9—12 w potu- 8  I B  H f  H id M  |  ^ wd  I  L jL  Administracja! 

dnie 1 w f e d S l  4_7 ^  I / ^ k  Dunajewskiego 7. e
Drobne ogłoazeuda za słorno 10 groszy. —  Ogłu^senia zwykłe 1 milim. jedna łam i 20 gr. —  Wle-tz w ruhryio© ,J?Tadeelam«" jedna łaana ssL 0.60. —  Wliereo 
■flteieitirioiwy po krouioe jedna łam— ci. 1.00. Ogłoszenia przed tetetem u©.łz muluumrowy jedna łania zł. 0.75. — Dla poszukujących procy 1 zaoHatrowamie 
pracy, całe ogłoszenie bez wzgłęlu na iłość słów 50 groczy. —  Ogłoszenia matrymmiakie i korespondencje prywatow za jedno słowo 15 groszy. — Ta

skład tabełai y^.^.y, kombinowany 50 proic. dopłaty.

F W olne posady. H
DLA OPTANTÓW, którzy powrócili 7 Utemier-, io Poł- 
ikt 'e®t posada ma ikij sika tartaku i zaramim młyna 
wiaLfwegtOi. Wiadomość: Państw. Urząd] f leredta. pracy, 
Łrokóiw, Podzamcze 30.

POTRBEBA nadleśmicEPgy)' e akademickiem wyikszifcałc©- 
naem( Wiadomo ić: Państw, flnaąd pośredn. pra«y, Kra­
ków, Podzamczu 30.

APTFKAR AA lufo pomocnika aiptókiairakiogo poszukuje 
zaraz na sitiałe Jluib raa zastępstwo Apteka pod Orłem w 
Grudiziądizu. Pirostzę o podanie referanicyj. , 3580

MASZYNISTA palacz na loktomofoile Lawza do massego 
młyna w Budzyniu poituzeitmy zaraz. Tylk© pieuwtsźonzęd1- 
■«e siły będą nwEgflędoionie. Bracia Lechowscy, Boizmań, 
Pocztowa 21. 3582

R u t y n o w a n y
b u c h a lte r - biiansista

poszukuje zajęcia popołudmowego najchętniej 
w buchalterji. — Łaskawe zgłoszenia do Adm.

pod „Popołudnie". 3598

GOSPODYNI w ŚTedmim wieku poszukuje posady; mo.że 
zająć się kuchnią lulb do wsizysllikiipgo ,do .jednej, osioby. 
Świadectwa. bardzo dobre. Zgłoszenia (ptiiSiemue dio |Adm. 
,,Gońca Krak." pod „Średni wie‘k“ , 8603

KROJCZY lamslkii, zdołny, poszukuje posady. (OiPeirty dla 
„Krojczego" do Adm. ,Gońca Krakowskiego". 3607

MŁODA ipauma poszukuje posady kasjerki w solidnej fir­
mie lufo Sikłapie. Warunki akronimie'. Ofieuty podi „S. K." 
do Adm, „Gońca Krakowskiego". 3606

MŁOiDA, biegła maazynisitika poszukuje posady. Przepi­
suje' isizyibko, dokładnie, .tanio. na własnej innaiszyime. Zgło- 
fezemn pisemotoe do Adm. „Gońca Krakow|skiegp“ pod 
„Mtaca". 8605

SZOFER-me.cMmik poisizulkuje odpowiiedimiego zajęcia. Kik 
kuietmiia praktyka śliuisairslką; (Samodzielny nemóinlt maszyn, 
w zakres: iTnjecharniiki Wichfoidlzące, im&tiaiaicje elektryczne. 
Może wyjechać. Zgłoslziemiią ppd „Wyjazd" do Adm- „Goń- 
toa Krakowskiego".  '_______ 86o4

SZOFER kresowianami, trzeźwy, isamodizieiny momlter, 
124eitnia praktyka, przyjmie posadę zaraz. Zgłoszenia 
pod „Szofef monter" do Adm. ^Gońoa Krak.". 8603

INTELIGENTNA, niezależna osobą, la t  33, znająca 
iwiszeobsitromnie igosijiooarstiwio û iejisikiie i wiejskie, poi&zu- 
knije posady 'zarządu domem, omielki nad idzfećma lub do 
itrHwarz yisitwta. iMoiże wyjechać. Oferty pod S Wyją?', 
.przyjmie Adm. ,/Jońca KraJko wlslkiegio‘‘. 3613

W YSOKIE C ŁA  W YW OZOW E
zostają zrównoważone przez

NISKIE CE.YY

1

towarów austrjackich fabrykantów i hurtowników. 
Najkorzystniej można przeto kupować w Wiedniu.

N ie  omijajcie okazji odw iedzen ia

WIEDEŃSKICH

I J
od 6 — 12 w rześnia 1925 r.

Targi będą bogato zaopatrzone w towary austrJacMch 
i zagranicznych fabrykantów.

Znaczna zniżka cen na kolejach czeskich i austriac­
kich. Przejście przez gra i cęz i wykupieniem mar­
ki na wizę za Szyi. 1.50'(0 25 dolara ,. — Informacje, 
legitymacje targowe i marki na ..izę paszportową 

można otrzymać przez

W I E N E R  W E S S E  A. 6. W I E N  VII.
i u honorowych przedstawicielstw

w Krakow ie: Aust1 konsulat. Szewska 1. , 3400
Izba KantHowo-PrzEmyslowa.
Sdienker i  Co Ak. Tow. transportów miediynar. Pańska 9.

TECHNIK-ASYSTENT
łat 28, pierwszorzędna siła, pracując operatywni©, btegiy 
w pracach złotych jak i kauczukowych (lapecj. Ełtamtco- 
wanie, miodel i lamie) poszukuj© posady zaraz. Oferty 
e podaniem pensji i .wyszctzcgólttL waimnnkóiw upraąza do 
Adm. „Gońca Krak." pod ,jPie®wisiziorzędna aiła". 3595

ZARZĄDCA folwarku .nołnik, emergicizmy, (doibrae znający 
się na goapodansitiwie, >z praktyką w Niiemiclze :h, Polak, 
poszukuje posady od 1 października hr. Zgłoszenia pi­
semnie do Adm. „Gońca Kmaik." pod „IMwark". 3603

ADMłMSTR kCJĘ doimlówi przyjmie rutynowany admini- 
sitirattoir. Oferty proslzę składać pod porządek" do, Adim, 
„Gońca Kiiiak.". 3614

ROLNIK i&uispodarz, zę szlkołą irolindiezą, eniergiozny, szu­
ka posady izaTaiz. Oferty do Adm. „Gońca iKraikcywisikie- 
go" pod .Rolnik". 3602

GEOMEiTRA z dużą praktyką posizukiuje matyicibnmiaist 
prai&y. Zigłosizienia do Adm. »,Gj°ńCia Krakoiwskiego'" pod' 
„Dluża praktyka". 8)612

BUCHALTER biiaiusiisita, zdołny kajidloiwlec, pełeni encr- 
gjli i inicjatyw.y, były zc ządowy ekspert buchalter, dłu­
goletnia praktyka handtowiO-iprzieimysłoiwia ma samodziel- 
uyob Ikieifloiwmiozych slamioiwiiskach; itipeicjaliność: kionitirola 
kisiięgofwiości i  kasy, śWiadecitwia bandizoi dobre, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenie oferty pod „Buichallter" 
do Adm. „Gońca KrakUwis)kiiego“ . 3611

DR PR VW (dlobnze s.ię ,repre' entinjąicy), p. jednionociznym 
ikuiLseiml Ated. harndi. i praktyką, buch.-lbilansiiista, ze rans- 
jomlością języków nieiiruiedkikgo i angiellslk"e'go wl 'słowie 
i piśmie, poiSżukuje' odpowiedniej posady. Oferty, nadsy­
łać pod. ,jDr ppaw" do Adm. .^Gońca KraJk.“ . 3609

MŁODY ©Lekltromtedhamik poszukuje zajęcia, mloże być na 
iwiyjaad. Oferty pod „Eiit kitromeibainil.-  do Adm. „Gońca 
Krakowskiego". 3610

URZĘDNIK notarjałnoi-adwokaioko-hanlajiwy, edottay ta- 
bulairzysto i spadlkowioo, piszący na maszynie, wła­
dający włoiwem i piismem poMdem, mskimra i niemi.oc- 
kiem, poszukuje, posady. Zglo^zaniia i warumki pod „Urzę­
dnik" do Administracji „Gońea Krakiowiskiego .

ZREDUKOWANY fumlkicjonarjusz służby państwowej, ka­
waler, lat 25, poszukuje posady w charakterze inkasenta., 
woźnego, sizwajoara, port jera, n.kspedvt«iia luib jakiejkol­
wiek. Pieriwiszo.rzędtaa isdła nadiaorcza. Ładkawie zgło&zeiitia 
pod ^redukowany" do Adm. ,G°ńoa Krak.". 35(19

POWAŻNA osoiba ,po«iziulkuje posady gospodyni na ma­
jątku, w restauracji lufo botellu, imoże być pomoicinią tailcże 
j,T7y hufeci , zna ipracę wsp »e.teit(roinuą. Oferty pisemne 
przyjmie „Goniec Knafc." pod jGo^pudyni". 3|5S t

ZARZĄDCZYM zupełnie samodzielmia, oibccnie na więk­
szym majątku,, z powodu izmiany sito-eiuinlkóiw siziulka odpo- 
wiedmiiej posady. Zi/4o,sizenia do; Adua. („Gońca Krak." pod 
„Zarządczyni". 3593

DZIELNA krawcowa posizukuje pracy w dtomu łuib ma 
wyjazd. Cena 3 zł dziennie. Zgłosizenia pisemne do Adm. 
„Gtońca Krak." ipod zi“ . 3588

OGRODNTK w ś~ednim wieku, z małą rodziną, posiadają­
cy długoletnią praktykę, potsiziukiuje posady -zaraz lub 
później. Zgłoszenia pisemnie ido Admin. „Gońca Krak." 
pod ..Ogrodnik". ‘3590

TECHNIK-handiliowieic, ertający rynek, z kilkunastoletnią 
praktyką ńa kir irowtniozjtch .stanowidkiach, po®zukuje po­
sady kierownika działu .Sumzedaży liulb zakupótw w pnzed- 
siębionsitęzie przemysłowem łub handllowem. Może wyje­
chać. Oferty pod! , Rutyna 95“, proszę skierować do Adm. 
„Gońca Krakowslkiego . 3563

INTELIGENiTNA sierot® poazutouje zajęcia do dzieci. — 
Zgłoszenia pisemrc do Adm gtońca Krakowskiego'" pod 
,M  1 5 ^ , ys ____________________ 357f

DŁUGOLETNI kiełownlk tartaków i fabryk, drzewnych 
zmieni posadę, foudoAva tartaków, kolejek, organaizowaunie 
pnzedsiębioreitiw. Zgłoszenia .pisemne do Aidm. „Gońoa 
Krak." pod „Długoletni kierownik". 3565

s  w  *  i  t a

i  P a n ie n k ę  i
U GD
[15] z intel, domu przyj rę  na mieszkanie, [ąj 
[óJ zapewniając troskliwy opiekę i dobre [S| 
@1 odżywienie. Cena możliwie niska. ED 
p ] Wiadomość ul J. Dwernickiego L. 5. «

3587 13 p. drzwi na prawo.

MIESZKANIA kawalerskiego^ skromnie umeblowanego, 
poszukuje .siuuidemt fitoz  ̂ (Zgłosizenia pisemnie io  Adamu 
„Gońua Kiak." pod „Gema miska". 358°

POKOJU a utrzymaniem możliwie bez mebli, z etóktry 
ką i używalinośrią łasiedk: poszukiuję zamaz. Zgłosi oni® * 
podaniem warumkiuw do Admilndsitraicji „Gońca pod „So­
lidny namotaiik".

POSZUKUJĘ zaraz celem kupna uJocami szeroko młoit- 
nej, używanej, lecz wi ibeiMnagamrym istanie. Refflekrtuję 
tyłko ula fateykat niemiecki. LudwiŁ Deplewśki Żer­
ków. 3578

Rozm aite.

ZAKŁAD KUŚNIERSKI STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIE­
GO, KRAKÓW. UL. KOPERNIKA L. 6. Przyjmuje wBziel- 
kle roboty w  tzaikreiSi kuandemsltwa wlchotdzące — po cenach 
bardtjo p. zcTStiępnycih. 3599

OTOMANY, łćżl a składaną matetracą sałoniW i . t. p. 
poleca i na raty M. Bardach, Kraków, lUorjańeka 16. 
Tamże garnitur klubowy okaziyjniie do sprzedania. 3406
LEKCYJ stenograitji jpołsikiej ludfciedam na dogodnych 
iwaruinikacfa. Wiadomoś, ul. Stolarska L. 13, I. p., front. 

_________________  3496

POSZUKUJE, się p. Oaedłrwj Ofowaflsiza, oaofoy_ i” edżące 
o miejeicu ziamiesźkania u|praoffla się o podanie jego adre­
su sanb: Lufoliin, Lubartowska 48, Boroiwiez. 3584

UNIEWAŻNIA siię (zgtubioną książeczkę wojskową i do­
wód olsofoirt.y na nazwisko Adoilfa Ghalcainza, ur *v r. 
1903. 3600

M A SZY N Y  do szycia „Ka- 
1*1 sprzyckiego" uznane za 
najlepsze od lat 45, nagro­
dzone wielkiemi złotemi 
medalami ulepszone bę­
benkowe z aparatem Jo 
haftu Tanio polecają Hur* 
towe Składy Fabryczne The 
Kasprzycki Company Mar­
szałkowska 153 tefef.. 104-51 
Chłodna 28, telefon 113-51. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listownie w Warszawie 3477

Reklama
dźw ignią

11 pni
M I E t l U f l d l l l l !

  ^

T a

ę

CZYTAJCIE!
NAJPOW AŻNIEJSZE —  NA JLEPIEJ INFORMO­

WANE PISM O STOŁECZNE

„ W A R S Z A W I A N K A "
Warszawianka dostarczoną jest Polską linią lo­
tniczą —  tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki** Krak<5w, ul. Dunajewskiegc 7. 

Telefon 2502.

&

pWEBYTKA
po urzędniku pocztowym przyjmie panienki na mieszka­
nie tylko z domu ziemiańsk. Cena niska częściowo 

w prowiantach. 3597
Adres poda Administracja „Gońca Krakowskiego".

Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło 
zapobiega takowym, krens zaS stosuje się_ wówczas, 
gdy działanie samego tylke puaru Bćbe okazjo  

się nied«state«ne. 3420

KLAWISt.
HiSZtiy ODCISKI I BRODAWKI iieZMWTBtr
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski.

C zy ta jc ie  i ro zp o w s ze s h n ia jc ie

Gońca Krakowskiego
Kodak tar odjpovł«(Małny: Ktatłijuaz Hrtdbytk. KrabofWBti* Drukarnia lakłatłowa w Krako^fe pod, zarządem J. Bari«nrku.


